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lub jego zastępca oraz 
ktor wydawnictwa przyjmują 

godziny 1 do 2 po południu, 
•na , p renumera ty i 

ecznie w Łodzi 3 zł. 20 er. 
prowincji 4.50, zagranicą 9.50 
Odnoszenie do domu 40 er. 
uty nadesłane bez oznaczenia 

rarium uważane są za bezpłatne 
Łsów zarówno użytych Jak i 

conych redakcja nie zwraca. 

c e n a n o r a r . 
Rok V, Ne 8 . Łódź, środa 9 stycznia 1 9 2 9 r. 

Za wiersz milimetrowy 6 * tamowy: 
pod tekstem I w tekście 40 groszy: 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
mniejsze ogłoszenie 150 z I , dla bez­
robotnych I złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kotorowe 1 na umówlo-
nem miejscu 50 proc, 3-kołorowe 
100 proc droższe. Za termin druku 

administracja tWe odpowiada. 

mnik wysokości 4-ch pięter 
Na starcie. 

stanie w Warszawie. 

rzedziale dla koli 
tiste wyiaśnUy s^^^ 

szawa, 9 stycznia. (Od wł . 
Na Placu Unj i Lubelskiej 
rszawie stanie w tym roku 

olbrzymi pomnik 

ku czci poległych lotników. Wy­
sokość pomnika tego będzie się­
gała 4-ch pięter. Sama figura lot 
nika liczyć będzie 

6 metrów wysokości. 
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kiedy na j c o .lokurne^powodu wywiadu mm. Zaleskiego. 
, zy ta ł .zwi.sk,,: ^ l m , 9 stycznia. Wywiad, u- ' 

Mat t . r z a i H S v l JOny przez min. Zaleskiego 
Maria X urodzona * Bstawicielowi agencji Anglo 

"can Nevspaper Serwice, 
rym min. Zaleski podkre-

pji Dopiero tera / 
się że rzekomym 
czyzną była kobieta 
fa pełne prawa do 
orzedział" W"b'<p$ 

D r . m e d . 

Niewiai* 
przeprowadiit il« na al. I 

Tel. 59-40. 
Choroby skórne, wefl 

i !iii)i'/n|)tci()V 
Naświetlanie lampą 
Priytmuie od 8-11 rano i < 

Ola pan oddzielna poC 

kość t. zw. korytarza 
edstawił w świetle faktów 
tję mniejszości narodowych 
sce, wywoła ł — jak to by-
przewidzenia — niezado-

|ie w niemieckich kołach 
łcznych. 
lżona do niemieckiego mi ­

nisterstwa spraw zagranicznych 
„Deutsche Allgemeine Zeitung" 
zarzuca min. Zaleskiemu prze­
kręcenie faktów (I) i fantastycz­
ne (1) ujmowanie problemu. 

,,Deutsche AUg. Zeg." posuwa 
się nawet do oświadczenia, że 
wywody min. Zaleskiego muszą 
wywołać 

uśmiech politowania(I) 
z powodu naiwności człowieka, 
k tóry kieruje polską pol i tyką za 
graniczną. 

ladkowy zamach na most kolejowy. 

na morskiej 
k. 

nieznani sprawcy wycieli słupy. 
5w, 9 . 1. — W nocy z 7 
Jm. dokonano zagadkowej 

na magistralnej linji ko 
ej 
lwów — Warszawa. 
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Tvle uczony am« 
Czvżbv jednak łego; 
O weżaćh morskich 
nrzvr>adłtlem sama 
morsk im"? 

j lnku Przeworsk — Roz 
obok stacji Surzyna. 

llejscu tern tor ko le jowy 
tiodzi przez most drewnia 
5d którym p łynie srru* 

Celem zapobieżenia te-
Jy łożyskiem nie przejeż-
na drugą stronę nasypu 

ino tu na całej szerokości 
słupy drewniane. 

które zarazem stanowią część 
składową konstrukcji mostu l 
wzmacniają nasyp. ' 

Nieznani sprawcy wycięli w 
nocy owe słupy, osłabiając w 
ten sposób most l nasyp. Jaki 
zbrodniarze mieli cel, wykaże 
śledztwo, które prowadzą 

zarządziły tymczasowe środki 
zaradcze, tak, }ż ruch kolejo­
wy, nie doznał z tego powodu 
przerwy. '•' •' 

Projekt grobowca wyszedł z 
pod ręk i profesora Wit t iga. Od­
słonięcie nastąpi w l ipcu. 

188 miljonów marek w złocie 
otrzymała Polska od Niemiec tytułem odszkodowań 

wojennych. 
Berlin, 9. 1. (Wł. tel.). Biu­

ro generalnego aeenta repara-

me mmi ne ze swa 
Powstańcy ponownie pod Kubulem. 
Warszawa, 9 stycznia. (Od wł . 

kor.). Donoszą z Kabulu, że pow 
stańcy obsadzili fort położony 

w najbliższej okolicy Kabulu. 
Fort wydał w ręce powstań­

ców pewien pułkownik afgań-

ski. Letnia rezydencja królew­
ska jest uszkodzona przez poci­
ski. Amanullah gotów jest znieść 
powszechny obowiązek 

służby wojskowej, 
natomiast odmawia rozwodu z 
królową Suracją. 

o e w n e a o miast Prokurator sądu apelacyjnego 
j e w i i c y u I I -a w Warszawie 

łsię sprawą zabóistwa politycznego 
Piotrkowie. 
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Gajdzińskiego 
wczorajszym do Piotrkov 

fkurator Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie Kazimierz Rudnicki 

Katastrofa wydar 
południe w czasie, kie 
l iczny był nader wie! 
katastrofy b v l v ok ron«jŁrszaW a, 9 stycznia. (Od wł . 
auta i jedon WÓ? chłop- Celem osobistego nadzoru 
właśnie przez to miefce naj śledztwem 
dżały, wpadły do tefo, rawi e zabójstwa Jaszkow-
Wszyscy pasażerowie !° p r Z e z rozłamowca PPS. 
cy zostali zabici Chrft 
łzić przyczynę rwe i k Poseł Patek 
wszczęły WHU]7C * P _ M 

a s ^ ^ s j s s W | Sowietom odpowiedź polska? 
które leszcze przed k u * doniesieniem, termin w y -
ct?mi zostały zało*o-» 9 odpowiedzi Polski na no 
bójników morskich, T^ecką w sprawie paktu 
bowiem że w *rednio*JBa, Ulega 
lac był siedzibą r o ' | Chwilowej zwłoce, 
morskich, którzy c ia f t^ Jest wykluczonem, iż od-

Polską zawiezie do 

po-

• 10 

la 

in > 
rszy-

sto 

darni nękali portv ture<pdź 
wet w wyprawach s w i 
szczali się aż po Konp 
•«ol WvV vcie tych 
Tych Vtirv ł arzy wv 
władzom, dlaczego ro 
^óinicy. Wtórzy orl rłłti 
su w okolicy miasta 
rak dbirfo potraf i l i się 

n r w d n r l « ' ' M i " " , 

Moskwy poseł polski p. Patek, 
który w końcu tygodnia opusz­
cza Warszawę i udaje się . w 
drogę powrotną. 

Tekst odpowiedzi polskiej 
został już niemal zupełnie opra 
cowany i jest przedmiotem koń 
cowych rozważań w łonie 
czynników miarodajnych. 

cyjnego Parkera Gilberta inforlzano sojusznikom 
inuje o dokonanych przeka­
zach z tytułu 

niemieckich odszkodowań 
za okres ubiegłych czterech 
miesięcy. Od pierwszego wrze 
śnia do końca grudnia orzeka-

720 mi l jonów marek". 
Na konto reparacvine Polski 
przekazano 188 milionów 211 
tysięcy marek. Z tego gotówka 
otrzymaliśmy 

12 1 Dół miliona. 

2 lokomotywy i 14 wagonów uległo 
uszkodzeniu. 

Białystok. 9. 1. (Od wł. k.) 
Wczoraj rano około stacji Swi-
słocz powiatu wolkowyskiego 
wydarzyła sie 

katastrofa koleiowa. 
W pełnym biegu zderzyły się 

dwa pociągi - t owarowe. ; O b l i 
lokomotywy: wyko le i ł y ' s i ę a 
14 wagonów uległo uszkodze­
niu. • Na szczęście poważniej­
szych wypadków z ludźmi nio 
było. • ' * • •• ' ' t f f 

Józef Skrzypa następca Sochackiego. 
Nowy wywrotowiec w sejmie. 

Warszawa. 9. 1. (Od wł. k)) 
Jak donosi dzisiejsza orasa po 
ranna komunistyczny 

poseł Sochacki, 
który został swetro czasu w y ­
dany przez Sejm sadom za 

działalność antypaństwową 
złożył obecnie swói mandat 
Na-jego miejsce wchodzi b y ł y 
ioseł 4 Józef Skrzvna. 
lub też Kazimierz Teruzelskt. 
ślusarz z zawodu. 

2 tysiące nowych wagonów towarowych 
z a m ó w i ł o M in is te rs two Komunikacj i . 

Warszawa. 9. 1. (Od wł. k)) 
Ministerstwo komunikacji za­
mówiło w wytwórniach krajo-

2 tysiące nowych wagonów 
towarowych w tern 1300 w«-

Giełda. 
warszawska. 

Król Amannullah. 

Pierwsza nrrerlR. 
Londyn 43.35. 
Nowy Jork 8.89. 
Parvż 34.87. 

JjswaJcaria 171.73 

Druga przedg. wars 
Dolar w obrotach 

nych 8.89. 

'••wska. 
prywat 

P. T a m a r a Szan iawska 
radcą min is te r ia lnym. 

Warszawa, 9 stycznia. (Od wł. 
kor.). W Min. Poczt i Telegra­
fów została podpisana pierwsza 
nominacja kobiety aa stanowi­
sko 

radcy ministerialnego. 

Ten wysoki stopień służbowy 
otrzymała p. Tamara Szaniaw­
ska. 

Pierwsza pr7Qd<» gdańska 
Warszawa 57.89. 
Złoty 57.92; % "* 
Dolar 5.15. 

Przekaz na Warszawę 8.S9. 

DOLAR W ŁODZI . 

Po Michałku — Pasternak. 
Epidemia proroków w Lubelszczyzn!e. 

rkty po kurs'e dzinv \ 2 ei 
— 8.85 
Prywatn ie d i lar w żądartta 8.80 
W płaceniu vSx* 
Tendencja spokojna. Podaż do­
stateczna. 

Z Lublina donoszą: 
Manja wygłaszania przemó­

wień na tematy religijne I ro­
bienie z siebie „proroków", za­
inicjowana przez sławnego 
dziś już Michałka z Michałowic 
zaczyna się 

szerzyć nagminnie. 
W e wsi Aleksandrówce, w 
pow. janowskim 30-letni rolnik 
Stanisław Pasternak rozpoczął 
przemawiać w duchu religij­
nym zachowując się podobnie 
jak Michałek i wmawiając w 
sąsiadów, że jest natchniony 
od ducha świętego. Słuchacze 
a chętnych nie brak, znosili 
Pasternakowi 

l iczne of iary w naturze. 
Pasternak jednak szybko za­

kończył swą karjerę proroka, 
wobec oświadczenia komen­
danta posterunku, że zostanie 
pociągnięty do odpowiedzialno 
ści za urządzanie zbiegowiska. 
Od tej chwili „natchnienia" u-

tfy, a Pasternak stał się na­
wrót normalnym kmiotk iem. 

Reks Richard, świetowej sławy 
impresarjo bokserski zmarł po 

operacji ślepej kiszki. 

150 godzin w powietrzu 

LECZNIC 
IEKARZY SPECJAI IS l<* | 

BINET OENTYSTYB 
przy Oornym R y ' 

Piotrkowska 294. te 
'przy 1 przystanku tram (*1 
przyimuje chorych « j 
wszystkich specjalności 
no do 7 el po poł Szci 
dnallzy (moczu, kału 

cln etc) operacie 
Porada 3 złot< 
Wizyty na mle* 

Zablezl I operjcie od urrH 
le świetlne ' Na.<wletl*|| 
kwarcowa Roentgen 
czne. korony złote. 

mostki 
Dla pań od 4—5 oddziel 

dak tt ' w • ' 
Władys ław 

Burze śnieżne na Atlantyku. 

r 

or Karol bpatz (główny p.lot. kapitan Ecker. pomocnik Quesad 8 < k a p t 
tan HoYt i sierżant Hove. tH) 

Tak wyglądał okręt pasażerski „Prince Georg", który wrócił ontftdaj z po­
dróży transoceanicznej, *H) 
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WielRa awantura w cyrRu warszawskim 
Atleta w roli sędziego. 

W a l k a w k o l e p o l i c j a n t ó w . 
Z W a r s z a w y donoszą: 
Tfrkiego podniecenia, jakie 

panowało W' czasie wczora j ­
szych wa lk . jeszcze nie by ło 
w c y r k u warszawskim. 

Ty le emocji dostarczyła w i 
idzom walka 

mistrza świata 
'Aleksandra Garkowienk i z re­
nomowanym araoaśnikiem tego 
turnieju, studentem z Brna 
Uksą St lborcm. Bv ło to spot­
kanie odwetowe na żądanie 
• a r ków ienk i , k tóry , iak wiado 
mo, pokonany bv ł orzez Stibo­
ra k i lka dni temu w walce na 
>unktv w stosunku 2 : 1 . 

Wa lka rozooczeła sie odra-
ru w podnieconej atmosferze. 

W 39 minucie Stibor ude­
rza pięścią w bok Garkowicn-
tt>' (masaż), na co ten odpowia 
la wsadzeniem palców w oczy 
przeciwnika. 

S t ibor oślepiony chwieje się 
oa' nogach, obydwie rece ma 
na oczach. W teiże chwi l i Gar-
cowienko podbiega do osżoło-
nionego studenta I tfrzednim 
•asem rzuca go z moca-

' o dywan na łooatkl . 
, Tego. co- sie wówczas za­

częło dziać na w idown i — t ru ­
dno opisać. Arena w jednej 
chwi l i zapełniła sie zdenerwo­
wanymi , widzami. Ki lku panów 
podnoś! St ibora. K rzvk by ł tak 
wielk i , że zdawało sie. iż roz­
sadzi ściany cy r ku . Nad głbwą 
la rkow ienk i zaciskała się pięś 
: i . k i lka lasek ukazuie się w po 
vletrzu. 

Wreszcie Jeden z najbar-
Izlej zdenerwowanych w i -
Izów k rzyczy worost w twarz 
ja r j fowiepce: 

— Bolszewik! 
Tego już było atlecie 

za dużo. 
Rzucił się na nerwowego w i ­
dza i ciężka reka wvmic rzy ł 
sobie sprawiedl iwość. Inni w i ­
dzowie stanęli w obronie na­
padniętego. Zanosi sie na ogól­
ną bójkę. W tedy do głosu do­
szła policja. 

Na arene wpadło k i lku ko­
misarzy, przodowników i spen 
r v zastęp posterunkowych. 
Garkowienke usunięto do gar­
deroby. Publiczność powol i po 
wróc i ła na mieisca. 

Tymczasem komisia sędziów 
pod przewodnictwem mistrza 
Pytlasińskiego zdecydowała, 
iż zwyc ięs two Garkowienki 

by ło nieprzepisowe 
1 że wobec tego musi on kon­
tynuować walkę ze Stiborem. 

Po ki lku minutach Garko-
wienko powraca i walczy W i ­
dać, że chce zgnębić Stibora. 
Ściska go w t. zw. . .krawacie" 
orzez 2 minuty. Wreszcie St i ­
bor nie mogąc sie wyzwo l i ć z 
żelaznego uścisku silnie poda­
je się naprzód i rzuca Garko­
wienke aż do lóż par terowych, 
zajętych przez pułkownika 
Wieniawę Długoszewskicgo i 
sekretarza ministra snraw we 
wnet rznych p. Stawickiego. 

Sala 
znów s -alcie. 

Stibor powraca na środek are­
ny. Garkowienko silnie pot łu ­
czony zostaje na bandzie. W r e 
szelc próbuje wstać. 

Wówczas okazule sie. iż ku 
leje wskutek silnego stłuczenia 
prawego piszczela. Arbi ter da­
je znak. aby walkę kontynu-

W rące niemieckie wpadło 

dziewięciu przemytników z Polski. 
B y t o m , 9. 1. (Od":w.r. ,k.) .~> 

Plaga przemytn ic twa trapi n ie­
t y l ko polskie urzędy celne, lecz 
zajmuje również niemieckie 
wfaflz^f %kafb'rJweJ° ''Hioć&t w " 
mniejszym zakresie. 

iJfft "attesżltfWHfirŷ "Byto­miu 9 . 
przemytników z Potsk l , ' ' 

k tórzy w wielkim'samochodzie 

osobowym przewieźl i przez 
granicę 500 kg. tytoniu tajko-
wegpV Ujęcie ich,nastąpiło przy 
padkowo z. opwpdu. wypadku, 
jakiemu ulegTlctf 'Samochód. 

/no*' sdmochód^-^a l f ^ t 
andę 
skonfiskowano, 

przemytn ików zaś osadzono w 
więzieniu. 

Z; 

Rozwój polskiej floty handlowe]. 
188 podróży. 

Polska flota handlowa roz­
wija się bardzo pomyślnie, o 
czem świadczy rekordowy 
ruch towarów, k tó ry w r. 1923 
objął 

430 tvs. ton 
•XX-

wobec' 308 tvs. ton w r. 1927. 
, t Ogółem w r, 1928 polskie 
statki handlowe odbv łv 188 po 
droży i odwiedzi ły 16 portów 
zagranicznych. Zainkasowano 
za f rachty 142.000 funtów szt. 

ować. Garkowienko iednak t łu 
maczy, że jest tak silnie pot łu­
czony, że walczyć nie może. 

Wychodz i z arcnv. Na sali 
znów 

z r y w a sie burza. 
Po naradzie mistrz Py t la -

siński zaipierza zabrać głos, 
ale sala nie pozwala. Wreszcie 
udaje się Pytlasińskiemu prze­
mówić i wówczas okazuje się. 
iż sędziowie przyznal i Garkp-
wience def in i tywna porażkę, a 
St iborowi zwyc ięs two z tego 
powodu, iż o wyznaczenie wa l 
ki prosi ł Garkowienko. a obe­
cnie od kontynuowania wa lk i 
się uchyl i ł . 

Po tem orzeczeniu Stibor 
podchodzi do stolika sędziów. 
Mistrz Pytlasiński ściska mu 
dłoń. Sala głośno manifestuje 
swe gorące uczucia dla St ibo­
ra. poczem wielotysięczna rze­
sza wy lewa sie na ulice. 

Żywiołowe manifestacje na cześć monari 
Partie polityczne w Jugosławii same sią rozwiąż^ 

- Pozorna zmia 
howocze, 

Bialogród, 9 stycznia. Do pa­
łacu królewskiego napływają l i ­
czne depesze, wyrażające wdzię 
czność i radość narodu 

z powodu decyzji króla. 
Z:-iana ustroju przyjęta zosta 

ła z entuzjazmem przez ludność, 
która widzi w czynie tym począ­
tek nowej ^ r y , . W całym kraju 
odbyły się samorzutne manifesta 
cje, w czasie których kró l był 
przedmiotem gorących owacyj. 
Dzienniki zogrzebskie poświęca­
ją dłuższe ar tykuły wypadkom, 
dając wyraz ogólnego zadowo­
lenia. 

Dziennik urzędowy ogłasza 
dziś szereg nowych ustaw, doty­
czących rady państwa i izby kon 
t ro l i oraz zmiany w organizacji 
sądownictwa. Następnie przewi­
dziane jest utworzenie rady go­
spodarczej. Skład rządu ma być 
w najbliższych dniach 

uzupełniony. 
M in . handlu Spaho, szef boś-

Sprawczyni potwornego okaleczenia 
w Krakowie 

bywa znów w kawiarniach i teatrach, 

Becz oczywiście dzieje się 
|»meryce, w krainie reker-

i niezmiernie szybkiego 
a. Przygoda, k tórą ma-
zamiar opowiedzieć, by ła -

Europie niemal nie do 
yślenie. Oto jej interesu-

przebieg: 
owojorski przemysłowiec, 
tni Ha r r y Dur ton ożenił 
rzed dwoma la ty z osóbką 

nie piękną, jak 
— ^jfchimeryczną i kapryśna, 

Konlec:liweslowaniawun^^i«teM!^p»^ 
Urzędnicy odetchną z ulgĘ^e, tiyt on byl cz towie-

niackich muzułmanów, zatrzy­
muje tekę, również b. min. Szur-
min (Chorwat) ma wejść do rzą­
du. -

Z powodu choroby min. Marin 
kowica, gen. Kalafatowić został 
zastępcą min. spr. zagr. 

.Z Zagrzebia donoSJ 
cja chioTsko - del 
postanowiła pod 
twem d-ra Maczka, 
do rozporządzenia 
rozwiązać się. Ró> 
Że SIĘ Wioli' IRMYRH Ol 

Z Warszawy donoszą: 
P rak tykowa ło się dotąd w 

urzędach państwowych, iż do 
biur mieli dostęp1 kwestarze róż 
nych instytucyj , 'zbierający fun 
dusze 

na celo społeczne. 
Kwestarze ci, chodząc od 

biurka dó biurka, wyw ie ra l i 
poprostu nacisk na urzędników 

zmuszaiąc ich do fcf 
ków lub żetonów. 

Ponieważ kwefl 
zwłaszcza w końcu" 
wprowadza ły urzw 
niemały kłopot i P|C 
w pracy, minister Sld 
spcjalnem rozpor/adzj 
kazał kwestarzorrt- . 

wstępu do urzW 

spokojnym i po zalatwie-
Bnteresów lubował się ogni-
pn domowem, ona zaś orze­
k ła za wielkomiejskiemi ża­
rami nocnemi. Ponieważ 
\ oboje odznaczali się w ie l -

uporem i chcieli stanow-
postawić na swojem, k ło ­
sie ustawicznie i nawza-

Nowi pogorzelcy-
Pożar w powiecie łączyckh 

Id 

19 wskazań dla magistratu. 
Protokó ł rewiz j i gospodark i mie jsk ie j 

w Pabjanicach. 
Z Pabjanic donoszą: 
W ubiegłym tygodniu wpłynął 

do magistratu m. Pabjanic pro-
tokuł rewizj i dokonanej na spe­
cjalne życzenie członków magi­
stratu po wyrażeniu mu 

votum nieufności 
przez radę miejską. 

Protokuł ' ujmuje 19 wskazań 
dla magistratu i rady miejskiej 
Pabjanic, 

Jedno z tych wskazań zazna­
cza, że Urząd Wojewódzki godzi 
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się tv lko na jednego stałego ław 
nika, urzędującego w magistra­
cie. Protokuł kon v j i urzędu wo­
jewódzkiego zaleca radzie micj-
s! lej utworzenie i skonsollJowa 
nie takiej większości, któraby 
dawała gwarancję t rwałej pra-
cv i możliwości przeprowadza­
nia przez magistrat 

wszelkich jego zamierzeń. 
Protokuł rewizji zostanie od­

czytany na najbliżsżem posiedzę 
niu rady miejskiej. 

Nauczyciele pabianiccy w Łodzi. 
Z w i e d z ą p r z e d e w s z y s t k i e m w y s t a w ą szkolną . 

Z Pabjanic donoszą: 
W nadchodzący piątek, dnia 

J l b. m. o godz. 2 po poł. z Pa­
bjanic wyrusza do Łodzi 

wycieczka nauczycieli 
szkół powszechnych powiatu las 
kie^o. • * 

Wycieczka między innemi 
zwiedzi wystawę szkolną woje­

wództwa łódzkiego, na której 
szkolnictwo m. Pabjanic jest bar 
dzo bogato reprezentowane. 

Wycieczkę organizuje sekcja 
wycieczkowa Związku Polskie­
go Nauczycielstwa Szkół Po­
wszechnych, ogniska w Pabja­
nicach. 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 

RA IICA" Franciszkańska 31-a 
M D H i J I ł H rót Brzezińskiej 

O d w t o r k u dnia 8 s tycznia r. b. 
Dramat Kniaginlusiki osnuty na tle gMnyclf pamiętników Ki . L. Trubeckioj 

cudem ocololci z piekta boliiewicklego 

„Tułaczka Księżnej Trubeckiej" 
W roli g łównej: M A D Y C H R I S T I A N S 

Codziennie od irodz. 6-e< obraz i l u . t r o w a n y będzie w s p a ­
n i a ł y m , Rosyjsko - U k i a f n . k l m C h ó r e m A r t y s t y c z n y m 
w iwiekaionym kbmpl.eie. I - I OrkleiUa pod kier. Z. Sandomierskiego. 

Pocrąt.k codiicnnie o 4-30. W loboły. niedil . l . I święta o 12-ei. 
A n o n s ! N a s t ę p n y p r o p r n m i A n o n s ! 

„ K o b i e t a b e z n a z w i s k a " ( Ś w i a t m ó w i o t e m . . . ) 

Z Krakowa donoszą: 
Władze policyjne ukończyły 

śledztwo w sprawie potworne­
go okaleczenia adwokata W i l ­
helma Goldberga i sk ierowały 
akta sprawy 

do prokuratora. 
Ponieważ poszkodowany ad 

wokat nie zgłosił akcji " c y w i l ­
nej, sprawa odbędzie się t y l k o 
z oskarżenia publicznego. 

Lekarze wyrażają opinję, że 
okaleczony adwokat po zago­
jeniu się rany, będzie mógł 

mówić poprawnie. 
Pstrugowa przyby ła do Kra­

kowa w czasie wojny. Po­
przednio mieszkała we L w o ­
wie. 

Zamieszkała w Krakowie w 
klasztorze sióstr Felicjanek, 
gdzie po paromiesięcznym po-
;bycie przyjęła chrzest. 
; Zakonnice w y d a ł y ją zamąż 
zytrfroglggrjr 'wówczas strbiek-
ta. W czasie spadku. majrk! 
J*strugowie dorobil i s-f?V)wprtr 
2-piętrpwą kamienicę przy ul. 
Szlak nr. 51 oraz k i lka sąsia­
dujących parcel. 

Od chwi l i dojścia do mająt­
ku Pstrugowa zaczęła zawią­
zywać szerokie znajomości. W ! 
dywaho ją w teatrach, kawiar ­
niach, kinach, na plaży oficer­
skiej nad Wis łą, gdzie zwra ­
cała uwatoę swobodnem zacho­
waniem się i 

ckscentrycznemi strojami. 
Adwokata Goldblata pozna­

ła u swej przyjació łk i , żony 
jednego z sędziów k rakow­
skich. Od tego czasu w i d y w a -

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe j doby. 

— W Berl inie krążą uporczy­
we pogłoski, jakoby rząd polski 
zamierzał zwrócić się do rządu 
niemieckiego z propozycją pod­
pisania protokułu, według które 
go pakt Kelloga miałby wejść w 
życie natychmiast w obu pań­
stwach i jakoby* rząd polski u-
zależmał przyjęcie podobnej pro 
pozycji Li twinowa od odpowie 
dzi niemieckiej w tym przedmio 
cie. 

Pogłoski te wywoła ły w Berl i 
nie wielkie zaniepokojenie. * Są 
one komentowane w tym sensie, 
że Polska chce zmusić Niemcy 
do zrobienia k roku w celu pod­
pisania Locarna wschodniego. 

— Wczoraj do laski marszał­
kowskiej wpłynął projekt mini­
stra skarbu o upoważnieniu min. 
skarbu do wypuszczenia wewnę 
trznej pożyczki państwowej w 
sumie do 100 miljonów złotych 
w złocie dla utworzenia fundu­
szu budowlanego. 

— Pierwsze poświąteczne po­
siedzenie sejmu odbędzie się 15 
b. m, Rada Ministrów pierwszy 
raz po świętach zbierze się w 
piątek, dnia 11 b. m. 

— Według zapowiedzi premje 
ra Bart la rok 1929 szykuje nam 
wielkie niespodzianki mieszka­
niowe. — W najbliższym czasie 
również mają zajść w łonie gabi­
netu pewne zmiany. 

— Nowe prawo, mające na ce­
lu ochronę bezpieczeństwa i po­
rządku państwa jugosłowiańskie 
go m. n. przewid. karę śmierci 
lub więz. do lat ?0 za wystąnie-
nia przeciw władzv w JuCosla-
wj i . 

no ich razem w teatrze i w ka­
wiarniach. 

Chcąc rozszerzyć krag 
swych znajomości, Pstrugowa 
przed rokiem zjożyła wizy tę 
artyście - malarzowi Gumow­
skiemu i jego żonie, zamieszka­
ł ym w jej domu. Pp. Gumow­
scy nie rew izy towa l i jp j jed­
nak, 

Rozgniewana tem Pstrugo­
w a wy la ła na nich kiedyś ku­
beł zimnej wody . Sprawa o-
parła się o sąd. 

Po ostatnio dokonanem oka­
leczeniu adw. Goldblata Pst ru­
gowa b y w a w dalszym ciągu 

w kawiarniach i w teatrze. 
Wczora j wieczorem narzę­

dzie zbrodni, zakrwawiony scy 
zoryk i kawałek odciętego ję­
zyka przesłano do gabinetu mc 
dycyny sądowej. 

Łódź, 9 stycznia'. Ubiegłego 
wieczoru nad wsią Piński, gmi­
ny Witonia, w powiecie łęczy­
ckim 

zajaśniała łuna pożaru. 
Straż- ógniovva z okol icy pośple 
szyła na ratunek. Pali ła się 
zagroda Franciszka Fusa. za­
możnego wieśniaka. Domow­
nicy, jak- mogli tak ratowal i 
mienie z palącej się chaty. Po­
nieważ trudno by ło już urato­
wać budynek straż rozpoczęła 
akcie nad zabezpieczeniem są­
siednich sadyb gospodarskich 
Nad ranem dopiero pożar zlik­
w idowano. Z bogatej zagrody 
pozostały jedynie . 

dymiące zsti 
Dom mieszka m.V«| 

zbożem, obora, cfib 
i narzędzia rolnic: 
doszczętnie. 

W ogniu spali ły 
3 k rowy . 4 świnie 
siąt sztuk drobiu, 
rządzone przez 
wysokości 

17.000 złot 
P rzyczyn pożaf 

ustalono. Dochód* 
kierunku prowadź! 
policji powiatowej . 

Rodziną pogorzel^ 
kowal i się sąsiedzi ' 

X-

Zmiany w wojski 
/ w służbie dyplomatyczni 

Z . W a r s z a w y donoszą: 
Jak słychać, w najbliższym 

czasie przcrfleślbrry ma bvć z 
Warszawy dowódca dywiz jo­
nu żandarmeri i . 

pułkownik Piątkowski, 
k tó ry obejmie wyższe stano-

I E 
Otruł sią sublimatcm i esenc/ą octową. 

Łódź, dnia 9. 1. - Wczora j 
późnym wieczorem dom nocle­
gowy przy u l . 28 pułku Strz. 
Kaniowskich przeżył . . 

niebyleiaką sensację. 
Kiedy wszyscy udali się na sod 
czynek i cisza zapanowała w 
sali nagle w jednym z k ą t ° w 

począł ktoś przeraź l iw i* , ję­
czeć. Zerwano się, "i»,r$źe.k, 

-><x-

Okazałó sie.-iż niejaki 
Stanisław Jędrzejewski 

lat 25. bezrobotny 1 bezdomny 
t afgrtą1'$nf1"a"T swe? f y e t e " ^ vnł-
jając miesaaijmę sublimatu i 
esencji feifto&eji /' JLeJtari 'pogo­
towia ' ratunkowego s twierdz i ł 

^ . c iężki stan 
i odwiózł deha f i ' dó szpitala w 
Radogoszczu. 

Najgorsze [uż minęło. 
Za 3 — 4 dni odwilż. 

po-

Niemal cala Europa przeżywa 
okres silnych mrozów, dających 
się we znaki nawet południo­
wym Włochom, które po raz 
pierwszy od dziesiątków lat 
k ry ł y się 

grubym kożuchem śniegu. 
Sprawcą^ftycn' n iezwykłych 

zjawisk atmosferycznych jest ro­
zległy i głęboki wyż barometry-
czny, k tóry nadołynął z nad 
Skandynawji i północnej Rosji, 
obejmując w swe mroźne uściski 
całą Europę.^ 

Polska znalazła się w pierw­
szej l inj i na drodze pochodu wy-

— Dotychczasowy podproku­
rator 9 rewiru Sądu Okręgowe­
go m. Łodzi na powiat łaski, dr. 
Rudolf Kawczak, został miano­
wany podnrokuratorem kamera) 
nvm Sądu Okręgowego. 

P. Kawczak objął wczoraj u-
rzędowanie. 

(—) Wczora j wieczorem mię 
dzy godziną 8 a 9 zdarzyła się 
w śródmieściu katastrofa kole­
jowa przy wiadukcie na ulicy, 
Konstantynowskiej. Manćwru 
jąca lokomotywa najechała na 
zdążający w przec iwnym kie­
runku pociąg towarowy , które 
go kilkanaście wagonów wy ­
skoczyło z szyn przyczem 2 z 
nich zostały zupełnie strzaska­
ne a reszta uległa większym 
lub. mniejszym uszkodzeniom. 

Obsługa parowozu manewru 
jącego zdołała w ostatniej 
chwi l i wyskoczyć, natomiast 
maszynista pociągu towarowe­
go odniósł ciężkie rany. 

Przyczyną katastrofy, jak 
istal i ło natychmiast przepro­
wadzone śledztwo, by ło złe 
nastawienie zwro tn icy . 

żu i skutk iem tego po raz drugi 
już w stosunkowo krótk im okre­
sie czasu ogarnięta została fala­
mi ostrego mrozu. 

Jednakże 
najgorsze już minęło. 

Gdy onegdaj jeszcze w niektó-
rych; okolicach kraju mróz do­
chodził do 28 st., wczoraj na ogół 
nie przekraczał 15 st. z dalszą 
wyraźną tendencją wzrostu tem­
pera tu r^ , . v 

Ciepłe prądy powietrza, na-
p ły /a jące z Anglj i i Danji, gdzie 
temperatura wynosi już ki lka 
stopni nowyżei zera, walczyć bę 
dą z fala mrozów 

jeszcze 3 — 4 dni. 
Dopiero po tym okresie czasu 

spodziewać się należy zupełne­
go zaniku mrozów I odwilży. 

Wskutek wzrostu temperatu­
ry stopniowo powraca normalny 
ruch na kolejach. Wczoraj pocią 
gi przychodziły do Łodzi już z 
minimalnemi spóźnieniami. 

wisko wojskowe pr 
nie we L w o w i e . 

Pułk. P ią tkowsk i 
przed ki lku dn laml j 
pułkownika. 

Do służby dvp]d 
ma przejść w namll 
się major dypl . KobJ 
ry ostatnio przez kffl Ynił służbę attache 
w M o s k w ł e / ^ M j r . ' 
objąć ma stanowisk^ 

radcy legacyf 
przy poselstwie w^ 
cle. 
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Dorożkarz 
spadł z kot\ 

bruk. 

zatruwal i sobie życie. 
pewnego czasu stwier-

przemysłowiec z wielk iem 
woleniem, że żona jego 
znie się uspokoiła. Nie drę 
n. męża rozmaitemi za-
nkami, nie wymagała, aże 

owarzyszył je j w rozmai-
eskapadach nocnych, nie 
y ła go nawet żądaniami, 

czącemi nowych i bardzo 
ich toalet. 

dziennie zato wychodz i ła 
ołudniu z domu o godz 4 
acała o siódmej. Czas ten 
"iecała iak oznaimiła me-
nraąy f i lantropijnej. Krót 
dnak t rwa ła radość prze-
owca. Gdy bowiem pew-
dnia powróc i ł do domu o 

• fi wieczorem zastał za-
t żony. jej list, w k tó rym 
imiła. że nie może z nim 
i opuszcza go na zawsze, 
zemysłowiec nie dał jed­
zą wygraną. Wsiad ł na-
miast na własny samolot 1 
się w pogoń za żoną. Służ 
owiem oznajmiła mu. że 
zaledwie przed kwadran-
dom opuściła autem, nale-
n do przemysłowca. Auto 
siadało kształt oryginalny 

tało skonstruowane na spe 
e zamówienie Durtona. 
>ec tego zataczając samo-

coraz szerszy łuk 
w i l l i podmiejskiel. w 

B i mieszkał przemysłowiec 
' 'ażył rzeczywiście swoje 

pomykaiące szybko w k ie 
" zachodnim. Rozkazał te 

dy pi 
w po 
wał . 
kaz t 
dzi ł 
auta, 

c 
Spi 

stała 
bez z 
Ostat 
stolec 
nież : 
boląc: 
regu 1 

Od 
legaci 
rzędn 
mniej: 

swycl 
nych 
dla di 

GJ 
Nat 

przy : 
nymi 
naszej 
ws c 
w kie 
aego 
ża M 
praw< 
kach 

Stai 
ce cz; 
knutei 
pomni 
w ink 
"ować 
skich. 

kakto 
lies w 
goj, ks 
(Parne 
nadążj 
do ZTN 
k t ó r / 
wać). 

I pa 
— zah 
dział i 
że w i 

D rt; 

Łódź, 9 stycznia. D 
11 rano przy zbiegu Ul 
kiej i Zac' Miej ro 
ność f i rmy Bracia L 
chała na dorożkę nr. 
k i : m silnego zderzę] 
karz spadł z kozła n 
egł lekkim o b r a ż c i 

Prezydent z zalotny 
u ma wyobraźnia a\ 

dziennikar 
wiadomo, obecnym pre-

ntem Austr i i jest dr. W i l -
Miklas. mężczyzna o t y ł y 

nei i tęgiej twarzy , 
zupełnie ogolone). 

s nosi naturalnie ubranie 
lne: Tymczasem w wie lu pi 
h amerykańskich ukazała 

j ^ r i i e d a w n o z okazi i w y b o r u 
łasa na prezydenta Au j t r j i 

• b l z n a Miklasa. Drzedsta-
-a się n iezwyk le oryg i -

l e - Oto bowiem w idz imy 
fotografii mężczyznę zu-

mlodego z zabójczym 
X X 

Do akt Nr: 2276. 19 

OGłOS7EN» 
Komornik przy Sądzie 

w Łodzi. Leon Wąsowskl 
fy w Lodzi, przy ul. Wó' 
na zasadzie art. 10.30 U. P! 
Je w dniu KS STYCZNIA , 1'-'<§k.D. 
10 rano ' w Lodzi przy y R N A K D LOT. 
nej 4 odbędzie się sp 
targu publicznego ruc 
żących do Józefa B.,., 
składających się z mebli Jgo^ w } & 

nych na sumę zł. ńOO. 
Łódź, dn. 7 styczni 

Komornik L. 

wąsiki 
bródki 
jest w 
sypan: 

nalr 
Niezw 
trzona 
New-F 
klas. 
oism i 
ro „ In 
Ponie\ 
omyłci 

niesti 
karskii 

,>Wadze 

L. CHOJNACKA, zaml 
ulicy Nawrot Nr. 42, ztĄ 
czkę oszczędnościową 
Lodzi. 

prezydentów w Biali 
Maiomówny tiooyer. 

Berl in, 9 stycznia. Korespon­
dent „Berl iner Tageblat tu" do­
nosi z Waszyngtonu, że przyszły 
prezydent Stanów Zjednoczo­
nych Hoover stara się 

pod względem milczenia 
prześcignąć prezydenta Cooli 
dgea, k tóry ma opinję, zresztą 
niesłusznie, wielce małomówne­
go męża stanu. Prezydent Ho-
over otacza się stale sekretarza­
mi, współpracownikami, którzy 
zamvk»ją wszelki dostęp do je­
go osoby. 

Ty iko najbliżsi przyjaciele pre 

z1, '•jnta dopuszczan 
gabinetu, pod—^s g 
menk rńska nie m 
tychczas niczego d 
poglądach Hoovera 
przyszłego rządu i ti 
zagadnienia po l i tyk i 
dowej. 

Wiadomo ty lko, * 
prezydent Stanńw 
nych życzy, sobie, by 
ści związane z objęct' 
rzędowsnia odewły si<_ 

możliwi*' ^ajs ,••'•f"» , 

, sar— "WHU 1AI"1'» 

\ WIĘC...? 
I f f 0 . właśnie wieczora kuzyn-
F ° i a Marta wyjechała. Lek-

, U a t a r z 0 n a , zaniechałem od 
lżenia jej na dworzec i, 

n^wszy drzwi na zasuwkę 
s t e m bojażliwy z natury, a 

s amera ostrożny — pośpie-
! I ? Położyć się do łóżka, po 
C l u Proszku chininy, wiaty-

< a Przeprawę nocną. Dwie m!lce
 -Ducha p raw" ukołysa-EFLA*Ŵ  do błogiego snu. 

Z a iu t rz , o zwykłe j godzinie, 
stliwy a z w o n e k budzika o-
l i l przybycie moje na dwo-

^
realnego świata, zamglony 
m i dymu sennych w i d r i a -lych widzia-

^^,^'urol" Xo słowo, wysuwa-
°slsię na plan pierwszy, wyr-

P mh z objęć ciepłych prze-
a d e i - Gotów do wyjścia, 
°wałetn się ku wieszadłu. 

ml ono uprzejmie fil-
k a n e l U s Z t który mu w wil-

wiprzvłem. Jak tównież... — 
zetarłtea 5«bie powieki, po­

czem < 
ze zc 
płaszc: 
ba ręk 
nięte i 
długośi 
Jakim 
Na co' 

Stali 
podcza 
do drz 
wiernii 

Tam 
truz k i 
szedłei 
pewnid 
garści 
kąty, ] 
minkói 
ce 1 ści 
nia, śc 
dzie ni 

Wyp 
zrozum 
o nim 
mię z 
odnośn 
od chy, 
k i , to j 
nie był 

n ik t i 
sznural 
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izeif 
Pozorna zmiana kapryśnej żoneczki. 

nowoczesny pościg małżeński. 

same się 
.Z Zagrzebia donos; 

cja ch io isko - de: 
postanowiła pod 
twem d-ra Maczka 
do rozporządzenia 
rozwiązać się. Ró 
Że się wielf» inrtyrh 

fcecz oczywiście dzieje się 
Ameryce, w krainie reker-

rOZWlOZV 1 niezmiernie szybkiego 

:atrzy-
Szur-

lo rzą-

Marin 
został 

'kr. 

:o wania w urząi 
odetchną z ulg* 

tqd w 
iż do ie róż 
:y fun 

ąc od 
/ ierali 
l i k ó w 

zmuszając ich do 
Ków lub żetonów. 

Ponieważ kwe 
zwłaszcza w koi'»C 
wprowadza ły urz 
niemały kłopot i pK 
w pracy, minister 
spcjalnem rozporzac 
kazał kwestarzof l f l 

wstępu do urt 

pogorzelcy-
owi ecie łęczycka 

dymiące zfcl 
Dom mieszkalny, 

zbożem, obora, cfll 
i narzędzia rolnic 
doszczętnie. 

W ogniu spali ły 
3 k rowy . 4 świnie 
siąt sztuk drobiu, 
rządzone przez pOj 
wysokość 

17.000 złof 
P rzyczyn pożarł 

ustalono. Doeliodzu 
kierunku prowadlS 
policji powiatowej. 

Rodziną pogorzel' 
kowal i się sąsiedzji 

y w wo|skdj 
2 dyplomatyczn 

wlsko wojskowe prf 
nie we L w o w i e . 

Pułk. P i ą t k o w s k i , 
przed ki lku dniami'! 
pułkownika. 

Do s łużby dvp]£ 
ma przejść w na'bK| 
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fca. Przygoda, k tórą ma-
zamiar opowiedzieć, by ła -

Europie niemal nie do 
łysienie. Oto jej interesu-

przebieg: 
nowojorski przemysłowiec. 
BtnJ Ha r r y Dur ton ożenił 
)rzed dwoma laty z osóbką 

[nie piękną, jak 
jhimeryczną i kapryśna, 

|etnią miss Mabel Pral le. 
ieństwo by ło bardzo nie-
rane, gdyż on by ł cz łowie-

spokojnym i po zalatwie-
interesów lubował się ogni-
m domowem, ona zaś prze-
i ła za wielkomiejskiemi za-
[ami nocnemi. Ponieważ 
[oboje odznaczali się w ie l -

uporem i chcieli stanow-
postawić na swojem, k ło ­
sie ustawicznie i nawza-

zatruwali sobie życie. 
pewnego czasu stwier-

przemystowiec z wielk iem 
wolen iem, że żona jego 
-znie się uspokoiła. Nie drę 
i męża rozmaitemi za­
mkami, nie wymagała, aże 

towarzyszył jej w rozmai-
" eskapadach nocnych, nie 
syfa go nawet żądaniami, 

rczącemi nowych i bardzo 
fich toalet. 

^dziennie zato wychodzi ła 
)o?udniu z domu o godz 4 
racała o siódmej. Czas ten 
niecała jak oznajmiła me-
nraąy f i lantropijnej. Kró t 

"dnak t rwa ła radość prze-
łowca. Gdy bowiem pew-

dnia powróci ł do domu o 
6 wieczorem zastał za-

M żony. jej list, w k tó rym 
i imiła, że nie może z nim 

J i opuszcza go na zawsze, 
f zemys łowiec nie da? jed-
i z a wygraną. Wsiad ł na-
Imiast na w łasny samolot 1 

sie w pogoń za żoną. Służ 
>owiem oznajmiła mu. t e 
zaledwie przed kwadran-
dom opuściła autem, nale-

m do przemysłowca. Auto 
)siadało kształt oryginalny 

Itało skonstruowane na sne 
le zamówienie Durtona. 

dy p i lo towi , aby natychmiast 
w pobliżu owego auta wy lądo­
wał . Pi lot wype łn i ł ten roz­
kaz tak skrupulatnie, że zawa­
dził kołem aeroplanu o przód 
auta, lecz na szczęście obeszło 

sie bez katastrofy. 

Przemysłowiec zastał żonę w 
towarzys tw ie serdecznego 

przyjaciela. Uwodziciela do­
tk l iw ie obił, żonę zaś odwiózł 
zpowrotem do swego gniazd­
ka. 

—X— 

Dobre serce młodziutkiego króla. 
Słońce w ponurei kamienicy. 

Młodziutk i , bo dopiero sied­
mioletni król Michał rumuński 
zaczyna nie na żarty być sa­
modzielnym w swych postęp­
kach. 

W tych dniach, jadąc ze swą 

guwernantką angielską, zauwa 
ży ł w centrum miasta pomię­
dzy pięknemi gmachami, ciem­
ną, 

ponurą kamienicę. 
Zaint rygowany, zapytał, co to 

Ongi a dz iś . . . 

C i ę ż k i e d r o g i n a nasze 
Smutny los zredukowanego robotnika. 

n o g i . 

się maior dvpl . K " ! , V ' * L E C t e K o zataczając s a m o 
r.y ostatnio przez 

^n i ł służbę attache 
w Moskw ie . ' ^M j r . 
objąć ma stanowisk 

radcy legacy 
przy posel&twie 
cle. 

coraz szerszy łuk 
? 0 .w i l l i podmiejskiej, w 

I * t s z k a f P r z e r r , y s ł o w ł e c 
azył rzeczywiście swoje 
pomykaiące szybko w kie 

u zachodnim. Rozkazał te 

Sprawa urzędnicza w Polsce 
stała się prawdziwą „sprawą 
bez zakończenia". 
Ostatnio w jednem z dzienników 
stołecznych roztrząsano rów­
nież zagadnienia tej „wiecznej" 
bolączki, nie schodzącej od sze­
regu lat ze szpalt prasy polskiej. 

Od czasu do czasu reagują de­
legaci przeróżnych związków u-
rzędniczych i z większym lub 
mniejszym skutkiem osiągają 

dodatni rezultat 
swych zabiegów w postaci róż­
nych dodatków do pensyj, ulg 
dla dziatwy w szkołach i t . p. 

GASPADIN PISMACKI. . . 
Natomiast ludność państwa, 

przy zetknięciu się z poszczegól 
nymi członkami czy pionkami 
naszej biurokracj i , pozostaje za-
ws c bezradną i „bezpomocną" 
w kierunku szybkiego i spraw­
nego załatwiania jej słusznych 
ża h \ czy niesienia pomocy w 
praw* m przewidzianych wypad­
kach 

Starsze pokolenie, pamiętają­
ce czasy niewol i i niedoli pod 
knutem moskiewskim, nie za. 
pomniało zapewne warunków, 
w iak ich urzędnik - Polak pra­
cować musiał w urzędach rosyj­
skich. 

— Gasr..idin Pismack:'.' W v 
kakto n r uspiewajetie. f'ad;tj-
ties w otstawku. Pryjdiot Jru-
goj, katory j usniewat' budiet. — 
(Pan :e Pumacki l Pan takoś nie 
nadąża z robotą. Podaj się pan 
do zwoln.cnia. Przyjdzie 
k t ó r / będzie gorl iwiej 
wać). 

I pan Pisniacki — rad nie rad 
— zabierał papiery do domu sic 
dział po óocach i orał, wiedząc, 
żc w razie ..włoskiego s t ra jku" 

wyleci z posady. 
Drugi przykład z czasów oku 

mny, 
praco-

JSffJŁ l P r e z y d e n t
 1 * W wąsikiem. 

bruk.rU,na wyobraźma amerykańskich 
dziennikarzy. i) Łódź, 9 stycznia 

11 R.-i' 1" przy zliU-jui uliłk wiadomo, obecnym pre-
kiej i Zar ' 'niej RR'"Tntern Austrii jest dr. W i ł -
ność f irmy Bracia L»J Miklas, mężczyzna otyły 
chała na DOROŻKĘ nr. 'jfelnej i tesriei twarzv, 
k i -m silnego zd > r / 0 Y 2 u °e łn ie ogolone!, 
karz spadł z kozia p a ^ s nosi naturalnie ubranie 
legł lekkim ol i rażcioylne."Tymczasem w wielu oi 

Pr.1-"!* if^'«rt>a R-RO^ich amerykańskich ukazała 
iedawno z okazii wyboru 

Do akt Nr.' 2276. 1928 

O G Ł O S Z E N I 

Komornik przy Sądzie 
w Łodzi. Leon Waśo^sł 
ly w Lodzi, przy ul. Wół 
na zasadzie art. 1030 U 
ze w dniu 15 stycznia l'i 
10 rano' w Lodzi przy 
nej 4 odbędzie się sprze 
targu publicznego ruchrt 
żących do Józćlfa R o r Ł ^ 
skldda jacy cli ^ z nicl)li*Sowła 
nych na sume zt. 600. 

Łódź, dn. 7 stycznia 
Komornik L. 

n a prezydenta Amt.-j i 
, b ! z n a Miklasa, przedsta-

c a się niezwykle orygi-
Oto bowiem widzimy 

J iotografji mężczyznę zu-
młodego z zabójczym 

x x 

wąsikiem i ostra, hiszpańską 
bródką. Dostoinik ten odziany 
jest w mundur wo iskowy , za­
sypany wprost 

nalrozmaitszeml orderami. 
Niezwyk ła ta fotograf ia opa­
trzona jest napisem: Austria's 
New-President — Wi lhe lm M i 
klas. Rozesłana została do 
pism amerykańskich przez biu 
ro ..International Ne-v s-Photo". 
Ponieważ nie ma m o w y o 
omyłce — zaszedł tutaj fakt 

niesłychanego bluffu dzienni­
karskiego. 

p a i j i niemieckiej w Łodzi. Na 
poczcie głównej, w sali dla in­
teresantów ścisk i ogony. W pe­
wnym momencie wpada na salę 

dyrektor poczty 
i rozgląda się. 

— Es ist zu v ie l Publ ikum. — 
Man muss bald Hilfegeben. (Jest 
zbyt wielu interesantów, trzeba 
dać zaraz pomoc). 

I za k i lka minut otwar ło się 
k i lka okienek, z k tórych odzy­
wały się głosy: 

— Bi t te zu mir. Was wi in-
schen Sie bit te? (Proszę do mnie 
Czego Pan sobie życzy?). 

S P R A W N I OKUPANCI . 
W pół godziny potem wszy­

scy by l i załatwieni — 
sala opustoszała. 

Inny przykład. Zaraz po zaję­
ciu miasta przez Niemców-oku-
pantów, rozpoczęli oni wydawa­
nie dla ludności paszportów nie­
mieckich'wzamian posiadanych 
rosyjskich. ManiDulacja ta szła 
tak sZybko, iż jedno jedyne biu­
ro, za'r"-rowizowane w ogród­
ku „T ivo l i " przy u l . Przejazd wy 
dawało dziennie po 30.000 pasz­
portów (z *oto(*-af'ami w dodat­
ku), zbierając dla kasy niemiec­
kiej po pół mark i za paszport.— 
W ciarfu dwóch tygodni zaopa­
trzenie ludności miasta w pasz­
porty niemieckie 

było ukończone. 
Oto p rzyk ład sprawności biu 

rokracj i obcej. A cóż się dzie­
je obecnie? I na to pozwol imy 
sobie s łużyć przyk ładami . 

KORESPONDENCJA W Ó J ­
T Ó W . 

Przed paru laty, do piszące­
go te słowa zgłosiła się owdo­
wiała służąca z prośbą o w y ­
jednanie jej od wójta w d o w ; e -
go dowodu osobistego. Kores­
pondencja o ten dowód t rwała 

półtora roku, 
gdyż dwóch wó j tów sąsiadują­
cych z sobą gmin kłóci ło s'ę o 
to, do k tóre j gminy petentka 
należy. Koszty tej k łótni w y ­
niosły paręset z łotych. 

Na bruk tutejszego miasta 
przyby ła z prowincj i młoda mę 
zatka z paroletnim synkiem, 
opuszczona przez mCża pija­
ka. Znalazła dobrą służbę, 
lecz wyn ik ła potrzeba umiesz­
czenia dziecka w sierocińcu 
Zwrócono się o to do miejskie­
go Wydz ia łu Opieki Społecz­
nej. Rozpoczęła się koresnon-
cja z gminą, której wó j t odmó­
w i ł funduszu 

na utrzymanie dziecka. 
Pertraktacje te t r w a ł y przez 
pół roku, a w tym czasie chłop 
czyk - sierota poniewierał się 
w spelunce stróźowskiej i w y ­
chowywa ł na ul icy. Dopiero 
silna interwencja piśmienna 
wysłana na imię Wojewódzkie 
go Wydz ia łu Opieki Społecz­
nej odniosła pożądany ( skutek. 
Lecz to stało się po półrocz­
nych oczekiwaniach i stara­
niach. 

Wiedzą wszyscy, ile obec­
nie czasu i trudu kosztuje w y ­
staranie się w biurach naszych 
o paszport, jakiekolwiek za­

świadczenie, wogóle p ierwszy-
lepszy dowód. T r w a to mie­
siącami — potrzebuje całych 
dni łazikowania i 

tracenia czasu. 

PO ZAPOMOGI ! . . . 
A już wprost n iewiarygodny 

mówi za siebie wypadek nastę-
stępujgcy: 

Zgłosił się do redakcji naszej 
robotnik fabryk i Fr. Ramisza z 
ul. Ewangelickiej 10. p. W ład . 
Górny, zamieszkały przy ul. 
Strz. Kaniów, nr. 16 i pożal' ł 
się na Urząd Pośrednictwa Pra 
cy Oddział I. 

Pan Górny, dnia 3 styczma 
zarejestrował się w urzędzie 
tym 

Jako bezrobotny 
i prosił o legitymację dla w y ­
jednania sobie zapomogi z Fun­
duszu bezrobocia. Tegoż dnia 
ot rzymał kartkę, z poleceniem 
zgłoszenia się po odnośne do­
kumenty, lecz • na termin 31 
stycznia. Do tego zaś czasu z 
żoną i dziećmi może odżywiać 
się... w ia t rem. Urząd, tak da­
leki termin załatwienia petenta 
t łumaczy „nawałem pracy" 
gdvż więcej ponad 150 intere­
santów 

dziennie nie załatwia. 
Oto garść „ k w i a t k ó w " z 

działalności paszej rodzimej 
biurokracj i . 

W. C. 

Dr.med.H. LUBICZ 
powróci ł 

ulica Cesklnlana 43 tel 41-32 
SoeclalUfa chorńh skrtrnvch wene 
rvcznvch I moczonlclowvch NaSwIr 

tlanle lampa kwarcowa 
Ula oań od 3—.1 oddziel ooczek^lnta. 
('rzrtmule od eodz ft—10 ' nd •>—a 

za dom. 
— To jest ochronka dla bied­

nych dzieci ! — odparła guwer­
nantka. 

Młodociany Michał nie na­
myślając się ani chwil i , dał 
znak szoferowi, aby przed tym 
domem zatrzymał samochód 

— Chcę zobaczyć te dzieciJ 
— rzekł do guwernantki. 

Życzeniu królewskiemu sta­
ło się zadość. 

Gdy król wszedł do ochron­
ki , okazało się. że 

dzieci śpią. 
Król kazał się zaprowadzić do 
sypialni, wszedł tam na pal­
cach i z ciekawością oglądał 
śpiące dzieci, poczem zapytał, 
gdzie są ich zabawki. Okazało 
się że dzieci w ochronce nie 
posiadają żadnych zabawek. 

Król Michał pociągnął gu­
wernantkę za rękę i prędko wy 
szedł z sypialni. Gdy już bvl 
na korytarzu, pobiegł po scho­
dach, by czemorędzej dostać 
się do automobilu. Na zapyta­
nie guwernantki , dlaczego się 
tak śpieszy, odparł, że chce 
dzieciom przywieźć natych* 
miast swoje zabawki. 

dopóki się nie obudzą-
W kwadrans potem automo 

bil dworski znów stanął przed, 
ochronką. Król Michał, gu­
wernantka i ochmistrz dworu 
wyciągal i z auta na wyścigi 
moc pięknych zabawek. Li­
tościwy monarcha osobiście 
kładł na łóżku każdego dziecka 
po jednej zabawce, zachowu* 
iąc sie przytem jak najciszej. 

— Gdy jutro przyjadę, to się 
ich zapytam, czy się ucieszyli, 
gdy im zabawki 

spadły z nieba! 
— r rek ł do otoczenia. 

Niestety, tej obietnicy nie 
mógł spełnić. W Bukareszcie 
panuje w tej chwi l i ostra epl-
ćrmja szkarlatyny I król Mi ­
chał jest ściśle izolowany od 
m>asta 

Dr med. 

Józef Lubicz 
ORTOPEDA. 

Specjalista chorób ko$d. stawów I 
zniekształceń krecosłupa I k"A:zra. 
Własna pracownia wszelkich apara­

tów ortopedycznych. 
Gdańska 28 tel. 41-46. Przyjmuje 

od 5 - 7. 

-RNAND LOT. 

WIĘC...? 
b a ś n i e wieczora kuzyn-

Marta wyjechała. Lek 

Świetny chór jugosłowiański „Ob i l i c " podczas ubiegłych 
świąt koncer tował n a . . śniegu. 

Nieubłagana śmierć wyrwała z szeregu 
żywych 

dwoie szlachetnych ludzi. 
W ostatnich dniach nietyiko 

Szwajcarja, ale wogóle cały 
świat kul turalny został pogra 
żony w żałobie wskutek śmier­
ci dwojga wielkodusznych i 
szlachetnych bo jowników 

idei humanitarnej, 
którzy zmarl i niemal równo­
cześnie. 

Najpierw zakończyła życie 
miss Eglantyna Jebb. która zaj 
mowała się gor l iw ie i wydatnie 
poprawą losu ubogich dzieci, 
a potem Alfred de Meuron. któ 
r y zawsze usilnie wa lczy ł o po 
żyteczne reformy społeczne. 

Miss Jebb zyskała sobie sławę 
wszechświatową po wojnie 
światowej , gdy założyła ..Saye 
the Childrenx Fund" dla niesie­
nia pomocy biednym dzieciom 
Węgier. Bułgarj i i innych kra­
jów. Alfred de Meuron. k tóry 
zmarł w wieku 81 lat by ł od 
cztełdziestu lat k ierownikiem 
..Społecznego b iura" w Gene­
wie, k tóre się zajmowało 
zwłaszcza 

walką z prostytucją. 
By ł on członkiem komisji rze­
czoznawców w sprawie handlu 
ż y w y m towarem. 

-XX-

L CHOJNACKA, zami 
ulicy Nawrot Nr. 42, zgĄ 
czkę oszczędnościową, 
Lodź 

' ^ a X a t a r z o n a , zaniechałem od 
k n ą ^ 1 1 ' 3 '? 1 n a d w o " " i. 

stena' 
sam b o ^ ź h w y z natury, a 

em nJ? ^ o ż n y — pośpie-
Położyć się do ł óżka /po 

W i i i 
owny łiooyer. 
pon 

do-
rszły 
czo-

ooli 
sztą 
vne-
Ho-
rza-
Srzy 
» je-

pre l 

z\ '•jnta dopuszczani 
gabinetu, pod—^s gdŷ  
mervVeńska nie moi 
tychczas nlczeg r do 
poglądach Hoovera 
przyszłego rządu i fl 
zagadnienia po l i tyk i 
dowej. 

Wiadomo ty lko, #3 
prezydent Stanńw 
nych życzy, sobie, by 
ści związane z objęci 
rzędowapia n- l^dy s i 3a 

możłiwto nais ,"-'" r"ii '*$ 

c m Proszku chininy, wiaty-
W$ Przeprawę nocną. Dwie 

..Ducha p raw" ukołysa-
S do błogiego snu. 

łaza iu t r 2 i 0 zwykłe j godzinie, 
Pstl iwy , j z W o n e k budzika o-

Przybycie moje na dwo-
r e a l n e g 0 świata, zamglony 

> ? mi dymu sennych widzia-

^iurol" T o słowo, wysuwa­
ne, na plan pierwszy, wyr-
' 'Jic z objęć ciepłych prze-
a d e * - Gotów do wyjścia, 
'owalem się k u wieszadłu, 

fóciło nil ono uprzejmie f i l -
H a n e lusz , k tóry mu w w i l -

l w i p r z v ł e m , jak tównie i . . . — 
Przetar ła *nbie powieki , po­

zę 
i otworzyłem l i teralnie usta 
zdumienia — jak również 

płaszcz z gabardiny, którego o-
ba rękawy by ły starannie zawi­
nięte aż do połowy niemal ich 
długości. Oba rękawyl. . . Kiedy? 
Jakim sposobem? Przez kogo? 
Na co? 

Stało się to prawdopodobnie 
podczas mojego snu. Pobiegłem 
do drzwi wejściowych; zasuwka 
wiernie mię strzegła, jak i klucz. 

Tam do l icha! Czyżby jakiś in­
truz k ry ł się w mieszkaniu? Po­
szedłem, nie bez wzruszenia, u-
pewnić się. Z rewolwerem w 
garści przeglądałem wszystkie 
kąty, podnosząc f iraneczki ko­
minków, otwierając szafy stoją­
ce 1 ścienne, badając przepierze­
nia, ściany, okna, żaluzje. Nig­
dzie nic podejrzanego. 

Wypadek by ł naprawdę nie­
zrozumiały. Zeszedłem pomówić 
0 nim z odżwie^ą . Wysłuchała 
mię z przejęciem ale żadnych 
odnośnych poszlak mi nie dała, 
od chwi l i wyjazdu mojej kuzyn­
k i , to jest od poprzedniego dnia, 
nie by ło żadnego ruchu w domu 
1 n ik t ani razu nie pociągnął 
sznura! 

A więc? 
A więc? Najróżnorodniejsze 

domysły opadły mię. Ta farsa z 
zawiniętemi rękawami nie była 
przecież dziełem jakiegoś zło­
czyńcy; — lego rodzaju hipote­
za była stanowczo niedopusz­
czalna. Czyżby mistyfikacja jed­
nego z kolegów? I to nie, skoro 
nikt do mieszkania nie wchodził. 
Dwa ty lko przypuszczenia były 
możl iwe: albo ja to zrobiłem w 

f>rzystępie lunatycznego ataku, 
ub też gabardina moja była 

przedmiotem jedrH z tych dzie­
cinnych zwykle barokowych i 
głupich manifestacyj, k tórym się 
chętnie oddają, według zdania 
spirytystów, duchy niższego ga­
tunku. 

Ja lunatykiem? Teraz dopie­
ro? W tak spóźnionym wieku? 
N ieprawdoood" 1 — Koniec koń 
ców, logicznie, nieubłaganie 
rzecz biorąc — na hipotezie me-
tapsychicznej musiałem się za­
trzymać! 

Po raz pierwszy w mojem ży­
ciu zdarzył m i s : - ' - k i wyr>ad2k. 
Z cał*1, pokorą r>rzvnaię się, że 
mio l? ł ą niepokój w ie lk i : 
wszyscy ci, k tórzy zetknęl i się 

w jakikolwiek sposób z supra 
normalnemi zjawiskami zrozu­
mieją mnie. 

Muszę jednak przyznać się 
również, że niepokój mój t rwał 
krótko. Światło, uebszne świa 
t ło jak najbardziej pospolitej 
prawdy, przeniknęło mię nagle 
nawskroś, tak, że nawymyśla 
łem sobje na c a l / głos od octat 
nich głupców. Przypomniałem 
sobie bowhm, że kuzynka moja 
w dzień swepo wyjazdu, pod wie 
czór, oparta o framugę otwarte­
go okna, narzuciła s o l ' : na ra­
miona, aby się zabezpieczyć od 
v ! czornego chłodu, pierwsze 
okrycie, jakie było pod ręką — 
mój gabardinowv nłaszcz mia­
nowicie. Ona zatem, r.apewno 
ona zawinęła rękawy przeszka­
dzające jej u płacicza! Dlaczego 
szczegół ten wcześniej nie przy­
szedł mi na pamięć? Ile przy­
krości byłby mi oszczędził. 

Przyznaję si*> teraz z kolei, że 
w—''aśnienie to ulgę mi przyno-
s-?c rozczarowało mię jednoczę 
5 N I E mocno. Domniemane możli-
vości nac' • rodzonej natury 
rozpadały się. Pozostawała za-, 

tem ta sama zawsze, monoton­
na i jednostajna rzeczywistość 
Nigdy żadnej szczeliny w tych 
twardych ścianachl Zły byłem 
teraz, że bez p^^odu worowa-
ó i łem wyobraźnię swoją w stan 
wzburzenia. Zapragnąłem nagle 
zemścić się na -nojem otoczeniu 
i aniepokoić umysły op 1 ~n 
dziwnego zdarzenia, zamilcząjąc 
oczywiście o niewinnej interwen 
cji mej kuzynki . 

Z udzielającym : '< słuchaczom 
moim zapałem komentowałem 
osobliwość zdarzenia i każ-ły z 
•lich wyciągał zeń wnioski, tak 
nieraz dziwaczne i śmieszne, że 
o mały włos nie parsknąłem 
śmiechem w nos moim interlo­
kutorom. 

Ach, jaką głęboką pogardę mo 
głem żywić dla ich zabawnej łat 
wowierności! 

Woja kuzynka wróci ła w dwa 
miesiące potem. Z prawdz: -..m 
zadowoleniem opowiedziałem jej 
n.oia -'yrfodę i kłamstwo, jakie 
rozsiałem wokoło z zapałem go­
dnym I P T Z 3 J sprawy. 

Ku mojemu przerażeniu jed-1 
nckże Marta nie wybuchnełal 

rozba\/ ionym śmiechem, jak o-
czekiwałem. 

— Przypominam robie dobrze 
— odparła ooważaie, że zarzu-
c i ! „ u rzeczywiście i vój płaszcz 
na ramiona, ale upewniam CIĘ i 
aicgę na wszystkie ŁWIETOŚCL 
przysiąc, że nie tknąwszy nawet 
••ękawow, zawiesiłam go zpo­
wrotem na wiesz. Jł"... 

Marta miała pan-.ięć świetną l 
n.'. żartowała. Byłem pewien te­
go. 

A więc?... 
Nie silę się wyl iczyć nocy bez 

* -ych, mar i widm. '< rp " ~>O-
tu mego ja' o rezultatu teg I-
krycia. K to mni zatem nawie-
cził wówczas? Kogo przepuściły 
drzwi na rygiel zamknięte I mo-
crt- ściany? 

Jakim niemożliwym osmozom 
Iprzenikaniu, przesiąkaniu) po­
dlegały? Kogo jeszcze przepusz-
CŁać będą...? 

Zmieniłem mieszkanie, uważa 
iąc to za jedyne wyjście dla sie­
bie. 

T łum. Jotsaw. 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Szerząca sie obecnie w ca 
ł y m świecie epidemia g rypy 
nie oszczędziła też Warszawy . 
Jednakże, jak wyjaśnia w w y ­
wiadzie prasowym naczelnik 
wydz ia łu zdrowia Magistratu, 
dr. Wroczyńsk i , stosunkowa 
ilość zachorowań nie iest w ie l ­
ka, a przebieg choroby jest 
dość lekk i . 

* * * 
D o t ą d w Warszawie używa 

no dla oznaczenia mieisc przej 
ścia przez ulice dla przechod­
n i ó w : 1. farb na brukach asfal-

, t o w y c h oraz 2. b ia łych cegie-
u lek, wt łaczanych do bruku 

drewnianego. Wobec tego, że 
farby okazały sie drogie i nie­
t rwa łe , białe zaś ceeielki nie 
moga być wtłaczane do bruku 
asfaltowego, zamierzone jest 
użycie na ostatnim rodzaju bru 
ku ty tu łem próby specjalnych 
gwoździ o dużych b ia łych 
g łówkach, stosowanych za­
granica. 

* « • 
Wspaniała rzeźba o. Stabo 

rowskiego Lclum-Polelum ma 
. stanąć wkró tce na jednym z 

placów lub w jakimś ogrodzie 
w Warszawie. Jest to rzeźba 
grupowa, przedstawiaiaca zna 
ne postacie z ..Li i i Wenedy" 
doskonale uicte w kompozycj i 
4 ciekawie wykonana. 

* * * 
Wed ług danych statystycz­

nych, w ubiegłym roku targnę­
ło sie na życie 1451 osób, w tej 
l iczbie 315 osób z wyn ik iem 
śmiertelnym. Naiwlecei targnę 
ło się na życic osób w maju — 
155, najmniej — w marcu 1 gru 

•dniu, gdy po 102 osoby. Ma j 
jest więc w Warszawie „m ie ­
siącem samobójców". 

* • • 
Magistrat m. stoi . Warsza­

w y wyp łac i ł druga kolejną ra­
tę procentów i amortyzacj i w 
ogólnej sumie 400 tvs. dolarów 
z ty tu łu zaciągniętej w r. 1928 
>— 7 proc. pożyczki amerykań­
skiej w wysokości 10 ml l jonów 
dolarów. Suma ta została prze 
kazana kablem w całości do 
..The First National Bank of 

Boston" . 
* * * 

Sympatyczny teatr rewjo-
( w y „Morsk ie Oko" , k tó ry za­

skarbi ł sobie w pełni uznanie 
oubliczności. zapowiedział pre 
mjerę nowej rew i i na drugą po 
7owę stycznia pod szumnym tv 
tułem „Tys iąc pięknych dziew 
czat". Nowa rewia ma być re­
welacyjną na punkcie wys ta ­
w y , choreografi i 1 lekkiej pio­
senki. Próby pod kierunkiem 
dvr . Własta dobiegają końca. 
Premjera w y w o ł a ł a ogólne za­
interesowanie. 

— x — 

Strzelił na postrach 
a zabił człowieka. 

Ze L w o w a donoszą: , 
Wczora j o godzinie 5-tej ra 

no obchodził ga jowy W ł a d y ­
s ław Komarnicki w Jezupolu 
swój rewi r . W czasie obchodu 
zaskoczył Wasy la Łegina w 
chwi l i , gdy ten 

krad ł drzewo. 
Łegin u j rzawszy paiowego, po 
czał uciekać i mimo wezwania 
nie chciał stanąć. Wówczas 
Komarnicki wys t rze l iwszy , t ra 

fi ł .Łegina i to tak celnie, że po 
łożył go trupem na mieiscu. Ko 
marnicki t łumaczy się, że 

strzelał z odległości około 50 
k roków 

ty lko na postracl i . 
nie mając nawet zamiaru trafić 
Łegina. W jaki sposób Łegin 
został t raf iony w głowę, tego 
Komarnick i wy t łumaczyć nie 
może. 

Walka leśnika z 
Scena mrożąca krew 

D Z I K I L » R 

w żyti 
Z Sępolna donoszą: 
Na terenach majętności 

szambelana Komierowskiego 
odbyło sie niedawno oolowa 
nie z nagonka na dzik i . W cza 
sie polowania wyda rzy ł się 
wypadek, k tó ry omal nie po­
zbawi ł życia jednego z uczest­
n ików. Do ciężko rannego dzi­
ka 

podszedł leśnik 
Józef Lisiak bv kordelasem do 

KRATECZKL 

bić ranne zwierze 
mej chwi l i rozwśd 
rze o wadze mniei 
5 centnarów, rzuciło" 
śnika. Wywiązała i 
miedzy cz łowiekle j f 
rzeciem. walka. ną| 
dok k rew zastygała 
r>rzvpatrujacvch s l f 

L. nie tracąc t> 
rzucił sie na zienw 
sie kordelasem, któ 
chwila dobvł 

" • i 
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Świetny obrońc 
opuszcza Łódź ^ 

O b w a r z a n k i ! . . O b w a r z a n k i ! . . 
Sprawa kłótliwych niewiast. 

Nieraz idąc przez rojącą się 
od dziesiątków tvsiecv ludzi 
ulice Bałut lub Stareeo Miasta 
zastanawiałem sie mimo wo l i 
z czego żyje ta cała szara bez­
imienna masa. Zastanawiając 
się nie w iemy wcale, że usiłu­
jemy rozwik łać naiwiekszą za 
gadkę socjologii, a mianowicie 
źródło żywotności mas. która 
to w sprawach w v m v k a się z 
pod ścisłych badań. W tych 
niezl iczonych domach gnież­
dżą się w d o w y obarczone k i l ­
korgiem drobnych dz iec i ; l u ­
dzie zniedołeżniali. badź przez 
nędzę, bądź przćz chorobę. 

ABY ŻYC... 

Zaiste nędza tvch mas Jest 
straszna, a jednak żvią one i 
od rana do nocy napełniają u l i ­
ce ustawicznym ewarcm jak 
by dokomentujac: oto jesteś­
my, oto żyjemy, oto głosimy 
swe prawo do żvc ia ! Nie chce 
mv jeszcze umierać pomimo 
żeście już nas pochowali . Jeśli 
r . rzy i izymy sle-bl iże! temu ta-
icmt ,'czemu mister ium, to 
stwierdz imy, że naprawdę bar 
dzo niewiele potrzeba iest lu­
dziom do życia.' Uboua wdowa 
łącznic z dziećmi wyrab ia pa­
pierowe zabawki które sprze­
daje po pare groszy. Wie lk i 
drab bezrobotny wyrab ia małp 
k i z pluszu podobalace się bar­
dzo dzieciom zamożniejszych 

Pijany szofer spowodował katastrofę 
autobusową. 

Ludzie cudem uniknęli śmierci. 

mieszkańców. Nie dz iwmy się 
widząc rosłego, tęgiego męż­
czyznę sprzedającego śmiesz 
ne zabaweczki. To ż v w y czło­
w iek ratuje sie w ten sposób 
od śmierci g łodowej, inni w y ­
rabiają słomianki lub inne 
przedmioty domowego uży tku 
Każdy robi co może bvle ty lko 
żyć. Są tacy. co wynajmują 
sie do najzwykle jszych posług 
Ożywieni myślą zarobienia pa­
ru groszy. W godzinach w ie 
czorowych na ulicach w półno 
cnej dzielnicy naszego miasta 
pojawiają sie całe chmary nędz 
nic odzianych kobiet, dzieci ży 
dowsklch sprzedających t. z w 
bajgle: haise bajgiel, haise baj­
giel — przecina ich orzenikl i 
we nawoływanie wieczorny 
gwar ul icy. Robotnicy śpieszą 
cv do pracy, lub do domu z chę 
cla nabywają- tan ie i smaczne 
obważanki . W idok sprzedaw 
ców jednak nasuwa poważne 
wątpl iwości co do higieny wa­
runków w których wypiekane 
bv ł v owe smaczne i tanie baj 
giełk i . 

Ze L w o w a donoszą: 
Na drodze dzwiniackiej ,(po 

wiat Bohorodczany) doszło do 
katastrofy autobusowe!, k tóra 
na szczęście skończyła się t y l ­
ko zdenerwowaniem podróż­
nych i nieznacznem uszkodze­
niem autobusu. A mianowicie 
wspomnianego dnia autobus 
'Abrahama Schneida wraca ł ze 
So ło tw iny do Stanisławowa, 
k ierowca autobusu Michał 

- X X 

W i r t h ze Stanis ławowa 
byl pi lanv. 

W chwi l i gdy autobus dojeż­
dżał do Dźwiniacza. W i r t h na 
skręcie nie mogąc opanować 
k ierownicy wjechał do przy ­
drożnego rowu . Autobus w y ­
wróc i ł się. ulegając nieznacz­
nym uszkodzeniom. Zaś 7 pa­
sażerów, szofer, pomocnik i Je 
go właściciel wysz l i z katastro 
fv bez szwanku. 

OSTRE SCYSIE . 

Ale cóż nasz lud iest zbyt 
ubogi, aby mógł p rzyw iązy 
wać żywsza wage do takich 
burżujskich przesadów. Kupu­
je się bajgle na śleoo i zjada 
się je na miejscu. T o nic że 
przed chwi la mogą leżeć 
rynsztoku co zdarzą się bar­
dzo często. gdvż na w idok po-
icjanta sprzedawcy rzucają 

się do paniczne! ucieczki. Nie­
raz cała zawartość kosza w y ­
sypuje sie na trotuar, Rezultat 
całodziennej pracy starej na 
wpó ł oślepłej brudnej żydówk i . 

Niejednokrotnie pomiędzy 
sprzedawcami a sprzedawczy­
niami bajglów dochodzi na ul i ­
cy do ostrych scvsvi o punkt 
sprzedaży. Taka właśnie scy­
sja miała właśnie mieisce w e 
wrześniu ubiegłego roku. Po­
między Szaidla Szafirman a 
Chają L iberman. Obie te ko­
biety w d o w y obarczone drob-
neml sierotami pobi ły się z so­
bą do tego stopnia, że pozry­
w a ł y sobie z g łów peruki , po­
orały- pazurkami twa rze , a ko­
sze z bajglami poorzewracały 

ku wie lk ie j uciesze łobuzów, 
k tó rzy przystąpi l i do ich zbie­
rania. Skończyło sie wreszcie 
na tern. że posterunkowy spi­
sał wo jown iczym przekupkom 
nrotokół za z a k ł ó c e n i snnkoju 

publicznego I bóike. W dniu 
wczorajszym obie stanęły 
orzed sadem I skazane zostały 
każda na tydzień a r e ^ t u . 

Sa—wicz. 

Śmierć w szklance gorącej herbaty. 
Poparzone dziecko. 

wy la ł na siebie Z Sosnowca donoszą: 
Stale się pisze i upomina, by 

rodzice zwracal i należytą uwa­
gę na swe dzieci. Niemal co­
dziennie na szpaltach pism czy­
ta się o strasznych wypadkach 
spowodowanych przez nieuwa­
gę rodziców. 

Obecnie mamy znów do za­
notowania straszny . wypadek 
śmierci półtorarocznego dziec­
ka, synka p. Walewsk ich (Sos­
nowiec). 

Ma ł y Jurek 
fi l iżankę 

gorące] herbaty. 
Poparzenie g łowy by ło tak 

duże, że nieszczęśliwego mal­
ca musiano przewieźć do szpi­
tala. 

Wszelkie Jednak zabiegi le­
karskie nie odniosły pożądane­
go rezultatu i po dwu dniach 
strasznych męczarni dziecko 
życie zakończyło. 

Broń w ręku szaleńca. 
Straszny wypadek. 

sferach pi łkarskich Łodzi 
sowana jest ostatnio wiado-
iść, że popularny obrońca K I . 
ystów Karariak 

opuścił Łódź, 
jąc się do Lwowa, gdzie wstą 
do jednej z tamtejszych for-
yj wojskowych w charakte-
zawodowego sierżanta. Jak -^m *uwo 

dla doldcla dolaliśmy stwierdzić, Karasiak 
letro przytomności Łodzi jeszcze nie wyjechał, no-
k rw i oraz psom. k i » i ę jednak z zamiarem ponów 
'. rłv w naikrytyczflieW 
li. zawdzięcza L.. że* 
'vm wypadku iedvni?1 Z, CORKL UO PI 
nie uda lżejszei natur* 

X — 

neg 
chai 
żani 
wać 
czyi 
siak 
foot 

J< 
KI . 
wyd 
a cł 
je z 
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Narciarstwo u 
^^Dowiadujemy Z Ł J s * » ; * i w v / > v i a u u j c " i y S l 'c- z e pad­

n i e S i ł o w e gimnazjum w Zgierzu 
fialprli SLWLASLE f e r y j szkolnych Boże-
U a i e r j l W Narodzenia, zorganizowało 

O b f f / a k o p a n e m . dla swych star-
• , / c h wychowanków 

kurs narciarski. 
powyższy trakto-

rzelcy naszego miasi 
Zebranie w klubie 

ak sie dowiadujemy, w tych 
acn odbyło słę doroczne ze-
Te konstytucyjne 
ekcjl strzeleckiej L. K. S., 
(torem wybrano przewod­

z ą c y m p. Lenna Wawrzec-

W Luboniu pod Poznaniem 
w Jednej z restauracji wyn ik ła 
sprzeczka między zebranern to 
warzys twem. W wyniku, a-
wantury niejaki Bosy chciał 

- dobyć, rewo lweru 
strzelać do swych przeciwni­

ków, braci Teuschnerów, Prze 
rażeni tern Teuschnerowic. 
7wJa,sizęza\AVyładysław.\ znając 
Bosego' i Jego nieobliczalności. 
rzu,cil'Się na niego i po zaclęteł 
walce zdołał mu broń w y r w a ć . 

Na to Bosy rzuci ł się na obu 
braci. Nie chcąc dopuścić do 
powrotu* broni w ręce szaleń­
ca, w bójkę wdał się p. Ratai 
czak. W chwi l ! więc odbiera­
nia broni od Teuschnera 

padł strzał. 
Rozległy się jęki l na ziemię 
osunął się stojący na uboczu 
Jjrat .Teuschnera Stefana., krwa. 
Wląc w .okolicy, serca. Zanim 
przyby ło pogotowie, ranny sko 
nał. 

Jasiem kierownikiem składów amuni­
cyjnych w Regnach. 

Oszust z legitymacig urzędniczą. 
Łódź, 9 stycznia. Od 9 stycznia. Od dłuż­

szego już czasu w Pio t rkowie 
grasował bezczelny oszust. Po 
dając się za k ierownika 

składów amunicyjnych 
w Regnach Drożdża, zamiesz­
kałego w Tomaszowie kupo­
wał futra, garderobę Itp. pła­
cąc za nie. wekslami. W. ten 
sposób oszust nabrał właści­
cieli ki lkunastu składów na o-

l 
braku 
życia 

Powieść. 
—x— 

Oprócz bezmyślności i 
treści dotychczasowego 
raziła' mnie w niem jego nieszcze 
rość i brak cywilnej odwagi w 
naszych poczynaniach. Dość, że 
obserwując stosunki, panujące 
nie wśród sfer tak zwanego „do­
brego towarzystwa" — doized-
łem do ciekawych wniosków. — 
U nas mol panowie wszyscy są 
zawsze w rękawiczkach 1 każdy 
może być pewny, iż świństwo, 
obelgę lub prowokację będzie 
miał podaną w tak wytwornej 
formie, że narazie nie poczuje 

n a języku goryczy tej przyjaciel­
skiej piguły. Tutaj n ik t nie „dzia 
Inie" drugiego „kosą w bebech" 
n ik t nie podbije oka przyjacie­
le v i robiąc mu „ l imona"; nikt 
nie wyjmie z kieszeni ułożonych 
w pasę kar t przy grze w „k i chę" 
N ik t nie pomyśli o odebraniu wy 
granemu zrabowanej w grze go­
tówk i . Na to nie pozwalają ka­
nony dobrego tonu. Tak samo ni 
komu nie przyjdzie do głowy u-
kochanej kobiecie spuścić 'anie 
za zdradę. W tym wypadku, a l ­
bo się patrzy przez palce, albo 

następuje cichy uk ład między 
t r / j ką tem małżeńskim. Młodzie­
niec, używający rozkoszy życia 
na koszt starej baby, bywa przyj 
mov any I tolerowany w towa­
rzystwach, o i le zachowa prze­
pisy dobrego tonu i nosi czysty 
kołnierzyk. Przytem bywa czul­
szy na obrazę honoru od zwyk­
łego, skromnego człowieka, ży­
jącego z pracy rąk własnych. — 
Jeżeli przyjaciel ogra cię w kar-
t / — robi to z wdziękiem i oka-
zi jąc zadziwiającą obojętność 
na rezultat gry. Osobnik, żyjący 
wśród nas jedynie z ustawicz­
nych pożyczek wśród przyja­
ciół na wieczne nieoddanie nie 
lest rzadkością. — Otóż, mnlej-
mnie razi zawodowy Alfons k tó 
ry przynajmniej ma odwagę po­
nosić konsekwencje fachu jaki 
sobie obrał, niż młodzieniec z 
towi-rzystwa, o k tó rym wspom­
ni icm. — Bardziej rozumiem 
d* óch apaszów, dzielących się 
zgednie j "dną kobietą, niż czu­
ł y h na honor mnie równych l u -
d<i, rabujących cześć kobiet z 
towarzystwa i swoich przyjaciół, 
a ich mał lonków. 

Byłbym więcej wyrozumia­
łym dla tych szulerów z pośród 
mętów społecznych, którzy za­
wodowo ogrywają naiwnych pod 
mostem w „ t rzy kar ty " , niż dla 
tych z pośród nas, co czyhają z 
udaną obojętnością na wygraną 

od przyjaciół. Wiecznie oni są 
winni, jeżeli przegrywają, a wiel­
ką wagę przywiązują do tak zwa 
nego ,,długu honorowego", jeżeli 
partner im bywa winien. Mierz i 
mnie każdy taki objaw mało­
duszności, gdzie mój towarzysz, 
lub ja sam odgrywam rolę nie­
skazitelnego dżentelmena, czło­
wieka, niosącego wysoko sztan­
dar swego honoru, a w gruncie 
rzeczv o wartości przeciętnego 
zawodowego: alfonsa, rabusia, 
szulera... Mógłbym snuć dalej a 
nalogję. Mógłbym wskazać na 
wyzysk, jaki stosuje się, o ile to 
możliwe: chlebodawcy dp pra­
cownika, rekinów wszelkiego ro 
dr ju giełdowych, handlowych, 
towarzyskich, artystycznych w 
stosunku do bezsilnych ofiar i td. 
Myślę jednak, że na tern, co po­
wiedziałem, mogę poprzestać, 
bo chyba zostałem zrozumiany... 

Dalsze tolerowanie takiego sta­
nu e tyk i i obyczajów u siebie i 
tych, z k tó rymi żyję od dziecka, 
stało się dla mnie nie do pomy­
ślenia. Uczułem potrzebę zerwa 
nia z tem wszystkiem i albo żyć 
samotnie, albo raczej szukać in ­
nych zapatrywań, innych oby­
czajów w zupełnie innych sfe­
rach niż te, w jakich los kazał 
mi dotąd żyć i cierpieć. Chcę po 
rzucić zatem bl ichtr Nowego -
Świata, Mazowieckiej, Smolnej, 
A le i Ujazdowskich—jednem sło­

wem, ulic śródmieścia, aby zba 
dać nurt zaułków podmiejskich 
Może tam znajdę odpowiedniej 
szą atmosferę dla mojej natury. 
O tak, wierzcie mi odczuwam po 
łrzebę kategorycznej i nagiej 
zmiany otoczenia i warunków 
w jakich dotąd żyję..., 

Ktoś ze słuchaczy roześmiał 
s i " nieszczerze, ale umi lk ł zaraz 
gdy uczuł na sobie spojrzenie 
mówcy poważne, a pełne pogar 
dy. 

Śmieszek zmarszczył b rw i . — 
To spojrzenie Ludwika odczuł 
jak zniewagę. 

— Dureń — syknął przez za­
ciśnięte zęby. 

Rarnor uśmiechnął się na to z 
pobłażliwością i powiedział: 

— Przyjmuję ten epitet, jako 
szczery odruch i zasłużony po­
liczek. Nie takie obelgi zmuszo­
ny byłem już znosić bez protes­
tu. 

— To ciekawe! — powiedział 
Bocio, zaczerwieniony po biał­
ka, zirytowany postępowaniem 
gospodarza. — To ciekawe! Od 
kiedyż to przyszedłeś do takich 
krytycznych wniosków na te­
mat życia sfer, w których się o-
bracasz i dlaczego dopiero teraz 
reagujesz w tak nieprzyzwoity 
sposób na to, co cię razi chyba 
nie od wczoraj? Co było bodź­
cem do zaproszenia gości, aby 
postawić ich w położeniu (że-

jącego kartą służbową w y ­
kupione, przyczem gdy Jeden z 
kujców niejaki Bieruński. w ła­
ściciel składu futer przy ulicy 
Antoniego 10 w Pio t rkowie 
dowiedział się, że Drożdż za­
mieszkujący w Tomaszowie u 
niejakiej Natalj i Felkier okradł 
ją i zbiegł. 

dano znać policji. 
Dotychczasowe poszuk !wa-

nia oszusta nie dały pożądane­
go wyn iku . 

Za zbiegłym Drożdżem pol i-
rozesłała listy* gończe. 

bym się wyraził delikatnie) bar 
dzo... głupiem? Przyznam się, że 
jestem t o u t a f a i t ć b e t e . 
Nie wiem iak r.-'eży na to rea^o 
wać... Cóż za przykra sytuacja... 

Bocio rozglądał się po sąsia­
dach, jakby u nich szukał rady 
Kręci ł się przytem na krześle 
rad się wycofać z głupiego poło­
żenia gościa, którego przyjaciel 
obrzuca bezkarnie pośrednio 
stekiem obelg... 

Po chwil i , z wielką przykroś­
cią, jakby się zmuszając do wy­
jawienia publicznie drażliwej ta­
jemnicy, Ludwik zaczął mówić 
w stronę Bocia: 

— Dziwicie się, że dotąd to­
lerowałem to wszystko u siebie 
i u was, co mnie musiało nie od 
wczoraj razić. Chcecie wiedzieć, 
co mnie nagle zdopingowało do 
decyzji zerwania naraz z tym 
blichtrem honoru, uczciwości i 
dżenlelmenerji? 

— No? — spytał Bocio. 
— Policzek, k tó ry niedawno 

otrzymałem... 
Ktoś znów się zaśmiał. 
— Proszę się nie śmiać! — za­

strzegł się Ludwik, marszcząc 
brwi . — To także nie jest zwrot 
retoryczny. Mówię poprostu. Do 
stałem w twarz fizycznie od męż 
czyzny. I kiedy uczułem d ło* 
orzyjaciela na moim pol iczku, a 
zwłaszcza, kiedy musiałem w 
głębi duszy uznać, że jego od-J 

W y s t a w a 
Bractwa 

(i) W ubiegła n i e j K u r s 
Miejskiej ( ia lcr j i Szt°* 
ku Sienkiewicza. Ł 
stała wys tawa pr&c 

św. Łukasza. 

W skład tej grupy 
malarzy w Kaziu" 
Wis ła wchodzą: Jałt 
iako prezes kapitu 
tard. Aleksander J 
Antoni Michalak, 
doski. Jan W y d r a 
ttarek. Założycielem 
malarzy Jest prof. 
z Warszawy . 

W y s t a w a B r a c t ^ 
kasza obejmuje ok 
które zdaniem k r y ł 
nej uczyni ły 

nowy w y ł o 
w współczesnem 
polskiem. 

Celem organizacji 
nej bractwa Św. Ł 
przywróc ić rzetel ' 
malarstwu jako rzeł 
iak najlepiej m a l o w w d c wiadomo, w dniach 12 i 
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Po długich n; 
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Obecna wys tawa 
Sztuki musi wyw l j 
towny w p ł y w na tut* 
artystyczne i miłośn 

Oprócz grupy m a r ­
twa św. Łukasza 
raz pierwszy z s / e r c £

Y

« o t h w a kariera We:ss-

nych główek d z i e c i # ,
U e r a doszła wreszcie do 

dzianka p. Abówna ^ ' ," kulminacyjnego. F e . j 
de. który wystawi ł * !

l n

Y sprinter pływacki za 
bryc l i widoków z NARWAL rozkoszy pobytu w 
go morza. * n n « - J
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[Powrocie do Nowego Jorku 
domlł swój k lub o nrzej-
4° szeregów... zawodow-
Sciślej mówiąc Johnny zo-

ruch obraził mnie w P $ e r e m p ływackiej reprezen-
le nie obraża moiee 0 r j a c j j 

!N"I dokąd w najbliższym 
l e wyjeżdża. Również i miss 

X X 

sprawiedliwości — ot 
się oczy na te praw 1 

zmuszony byłem warn. 
— Jeżeli pan mówiJJ, 

wszystko — p rze rwa łT 
— jestem w obow ią^ ł 
oana. jak wobec tego m 
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TEATR MIEJSKI . 
t a 

h W je i i 
Prernjera „dramatu dworskiego" w 

'edzie Zapolskie] „Carewicz". Pre 
wiem najstarszy w WK"^''6 pier\vszym występem w nowej roi: 
i stanowisko, jakie pla** D o p i s z " 
rach towarzyskich 
do czuwania nad 
niem przez tych, 
oodaię, pewnych 
honorowych. 

zmO-za 
:ra Aleksandra Wesierki, który 

- * r o I « tytułową Carewicza A b 
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den z sąsiadów p»-7vsi<§ 
honof' ' itra do spraw 

ej socjecie. 
T e a t r k a m e r a l n y . 

°raz w piątek dwa powtórzenia kort °ra« w piątek dwa powtórzenia k 
Nie reagowałem łanty t_. p i r a ndel]a „Człowiek, twlerz» | i 

l c - pol icz-k — odpaf °«ątek przedstawień o godz. wpół do 
— Byłbym bez sumiP" - ' -
bym nie przyzna* racji , £ E L 
Uowi. Bo on właśnie * J « , r k a p a n a p r e z e s a d a n » b * d " « 
sób reagował na ś w i ń s i ^ 0 ™ro wieczorem o zodz. 9-ei ora* w 
mu spłatałem. J \ p 0 p o , u d n l u 1 * z d z i e l , P° 

— Winszuię! — z ^ y c h l 

cio i wstał od stołu, {5'°^.NOw^ 
wając krzesło. 

K i l ku biesiadników 
przykładem mentora t 
T»chem reki wstrzyma', 
le kieruiących =ie ku 
(iojnwi i Dowiedział: 

( 4 

stycznia o godzinie 5-ej po połuc 
"n- Bolesława Chrobrego, 

odbędzie się inauguracja 
ul. Dri 

F I U A TEATRU MIEJSKIEGO. 
'a 13 

kole 

ka 88, „ Inauguracja nowej 
teatrabieJ. przeznaczonej dla mieszkań* 

W pic''*'ei sali, użyczonej teai 
Vdział CKwiaty l Kultury, mleszc 
tysiąc osób, wybudowano scenę, 
Miejski zrywać będzie początke 

Ra l u t 

Jrzez w 
L r i ;esz|0 

I T e a t T 
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bić ranne zwierze 
mej chwi l i rozwści 
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5 centnarów, rzuciło 
śnika. Wywiązała* 
między człowiekiem 
rzeciem. walka, n* 
dok k rew zastygal j 
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Świetny obrońca Turystów 
opuszcza Łódź dla Lwowa. 

V dniu 
itanęły 
:ostały 
i. 
wicz. 

i t y . 

siebie 

ło tak 
> mai 
> szpi 

Ki le-
idane-
iniach 
ziecko 
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:ić do 
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Ratai 
biera 

siemię 
boczu 
k rwa 

Zanim 
y sko 

i i n i -

w y -
dcn z 

wła-
ul icv 

owie 
za-

vie u 
kradł 

t 'wa-
Jane-

polf-

sferach pi łkarskich Łodzi 
owana jest ostatnio wiado-

ść, że popularny obrońca K l . 
- : i e i r y s t ó w Karariak 

O R Z Y P A T N U A C Y C H s « T o p u ś c i ł Ł 6 d ź 

L. nie tracąc ^ łając się do Lwowa, gdzie wstą 
rzucił sic na z i e ł T U do jednej z tamtejszych for­
sie kordelasem. B-y j wojskowych w charakte-

zawodowego sierżanta. Jak 
laliśmy stwierdzić, Karasiak 
odzi jeszcze nie wyjechał, no-
ę jednak z zamiarem ponów 

X X 

któr/J 

dz»oi 
ci t o 

chwila dobvł 
dla dobicia 

Jego przytomność 
k r w i oraz psom. ktoi 
g ły w riaikrvtvczniei0 
li. zawdzięcza L.. że* 
tym wypadku icdvniP' 
nie uda lże.iszei natiirt 

negD w<-t—>ienia do wojska w 
charakterze zawodowego sier­
żanta i w związku z tym ma gry 
wać w Pogoni lwowskiej , która 
czyni usilne starania, by Kara-
siak.i wciągnąć do swej drużyny 
footbalowej. 

Jak się dowiadujemy zarząd 
K l . Turystów nie ma zamiaru 
wydać Karasiakowi zwolnienia, 
a chyba Karasiak nie zrezygnu­
je z rocznego odpoczynku. 

Służba wojskowa a piłka nożna. 
Michalsk i i Błaszczyński idą do w o j s k a . 

bywać* służbę wcjsl.ową w Ło­
dzi, wobec czego będą mogli 
występować w prz^ lym sezo­
nie w barwach K l . Turystów . 

Jak się dowiadujemy gracze 
K l . Turystów Właszczyński — 
Michalski powołani zostaną w 
na rcu do czynnej służby wojsko 
wej. Gracze ci rcrją jednak od-

Znany mistrz pięści 
pragnie osiedlić s'ią w Łodzi. 

Z M i e ; 

Wystawa 
Bractwa św. 

Z górki na pazurki... 

Narciarstwo w Zgierzu. 
owiadujemy się, że pań-

rowe gimnazjum w Zgierzu. 
r~~I "••13 C ł ł l c / a s t e ^ e r y i szkolnych Boże-
U a i e r j l J * 1 Narodzenia, zorganizowało 

-pflJZakopaneiTi. dla swych star­
a c h wychowanków 

kurs narciarski. 
Kurs powyższy t rakto-

rzelcy naszego miasta organizują sią. 
Zebranie w klubie Czerwonych. 

(i) W ubiegłą n» 
Miejskiej Galeri i SztJ 
ku Sienkiewicza. ° r 

stała wys tawa prac 
św. Łukasza 

W skład tej gruflfl 
malarzy w Kazi 
Wis łą wchodzą: J 
iako prezes kapituł 
tard. Aleksander J< 
Antoni Michalak, 
doski. Jan W y d r a 
narek. Za łożyc ie le ! 
malarzy jest prof. P*1 

z Warszawy . 

Wys tawa Brac tw ! 
kasza obejmuje ok 
które zdaniem k r y t 
nej uczyni ły 

nowy w y ł o 
w współczesnem 
polsklem. 

Celem organizac} 
nej bractwa św. M 
przywróc ić rzet 
malarstwu jako r; 
iak najlepiej mak 

Poszczególni czfoi%" 
oy oparl i sie na t v 
sVzów takich jak 
Tycjan Boticeli i t. 
tak wykazują doflj 
dzieła zgłębili n a t t e l W 
ki malarskie czego t f ^ ^ 0 się odby* latem w P 

wany by ł propagandowo aby 
w przyszłości tak piękną 
gałąź sportu zimowego prze­
szczepić na grunt zgierski, tern 
bardziej, że są tam odpowied­
nie tereny, jak naprzykład oko 
lice Smardzewa. . 

—x— 

zamiar, na stałe osiedlić się w 
Łodzi i czynnie występować w 
jednym z naszych klubów. 

Wie lok ro tny mistrz Małopol­
ski w walkach francuskich i 
mistrz Krakowa w boksie (wa­
ga musza) Sworzeniowski , ma 

Braterstwo sporlu 
polsko-czechosłowackiego. 

Dowiadujemy się, że Czecho­
słowacki Związek Lekkoa th ty -
czny projektuje przedstawić 
dwie osoby z zarządu atletów 

. w 

polskich PZLA. do wysokiego 
odznaczenia państwowego Cze­
chosłowacji za propagandę spor 
tu tego państwa w Polsce. 

„Niedyskretna kobieta" 
na ekranie kina „Odeon". 

ak się dowiadujemy, w tych 
ach odbyło słę doroczne ze­
nie konstytucyjne 
sekcji strzeleckiej Ł . K. S., 
którcm wybrano przewod-
z ą c y m j ^ l ^ o n a ^ W a v v r z c c > 

OSOBISTE. 
V dniu dzisiejszym wyj :cha ł 
Zakopanego i Krynicy na do-
zny urlop wvooczynkowy i 
dzynarodowe zawody nar-
skie o mistrzostwo Europy 
: sprawozdawca sportowy p. 
•dysław Kozielski. 
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kiego, znanego działacza, orga­
nizatora 1 gorącego propagato­
ra sportu strzeleckiego na grun 
cie łódzkim. 

W dniu 10 b. m. o godzinie 
7.30. w lokalu Ł . K. S. przy ul 
P iot rkowskie j 108 odbędzie się 
posiedzenie tejże sekcji, gdzie 
nastąpi podział prac między 
poszczególnymi członkami sek 
cji. Omawiana będzie również 
sprawa rozwoju sportu strze­
leckiego w Łodzi oraz kwestia 
zorganizowania międzymiasto­
wych zawodów strzeleckich. 

Sokoli państw słowiańskich 
zawodach narciarskich w Zakopanem 

wiadomo, w dniach 12 i 
(stycznia r, b. odbędą się w 
opanem I wszechsłowiańskie 
ody narciarskie, które będą 

B ° c Z f . " /wianiem wszechslo-
nskiego 

doczny jest w dzieła 
cie z k r zyża " — 

Wy łażący z ramy' 
skiego. „ M a c i e r z y f l K 1 « . u ż Y n ° w e | f o mistrzost 
Cybisa oraz całego 
nych. 

Obecna w y s t a w a 
Sztuki musi wywr j 
towny w p ł y w na tuM 
artystyczne i mifośn 

Oprócz grupy m a i ł 
twa św. Łukasza w m , 
raz p ierwszy z s z e r ^

Y s ł £

° t l i w a karj 
nych główek dziecf 
dzianka p. Abówna ol 
de. k tóry wys taw i ł 

Zlotu Sokołów, 

R

' U z okazji powszechnej wy-
y I rar^wej. Zawody ro-gry-
się będą o tytu ł indywidual-

cchsłowiańskiego 
ołów. 

Związku 

Ceskoslovenska Obec Sokol­
ska wysyła na zawody te 19 za­
wodników pod kierownictwem 
wiceprezesa związku Stefanka 
W skład ekspedycji wchodzą m 
in. znani zawodnicy, jak Fischer, 
Mart in, Lukas, Koldevsky, Hnyk 
itd. oraz panie Gotsteinowa, Ne-
mecka i Gregorova. Sokolstwo 
polskie będzie rezprezentowane 
przez narciarzy • sokołów z Za­
kopanego, Żywca, Ci 
Śląska. 

Fabuła f i lmu rozwi ja się z 
nieporozumień, przypuszczeń l 
niedyskrecji . Ludzie gonią się 
nawzajem w obłędnym szale 
zazdrości z powodu rzekomej 
zdrady — słowem fabuła s two­
rzona 

z... powietrza. 

Akcja f i lmu toczy się na mar­
ginesie przypuszczalnej zdra­
dy, której w rzeczywistości 
wcale niema. Mężowie podej­
rzewają o zdradę żony, żony 
podejrzewają mężów — a do 

końca f i lmu zdrady żadnej nie­
ma. 

Komedja typowo niemiecka, 
a więc trochę za ciężka, mało 
humoru, mało śmiechu. Dzieją 
się same zabawne rzeczy, ale 
w nastroju makabrycznym. 

Śliczną jest za to Jenny Jugo 
która zdobyła się na 

świetna scenę w dancingu. 
Georg Alexander, jak zawsze, 
mi ły . Mai ja Poudler czuje się 
znakomicie w swej rol i . 

Zdjęcia wy ją tkowo ładne (c 
-XX-

i i „Ojcze1 

na ekranie „Luny \ 
Nowość tematu obrazu, bę­

dącego przeróbką powieści 
, Kapitan Sorrel 1 jego syn" , po 
lega na tern. że jest to po raz 
pierwszy oglądana na ekranie 

apoteoza uczuć ojcowskich. 
Dotąd miel iśmy ty l ko obrazy 

Piękne zwycięstwo. 

leszyna i 

-XX-

Po długich namysłach 
wstąpił w szeregi zawodowców. 

era Weiss-
wreszcie do 

sanacyjnego. F C J -
5 I n Y sprinter 

ł u e r a d o s z l 

' kulm: 
p ływacki za 

brych widoków z riafl*. ° *a ł rozkoszy pobytu 
go morza. f 'akaischi i Tsukuty i , 

| bar­
ię, że 
e t e. 
rea^o 
icja... 
sąsia-
rady 
ześle, 
poło-
iaciel 
:dnio 

kroś-
i wy-
ej ta-
ówić 

i to-
iebie 
ie od 
zieć. 
o do 
tym 

ści i 

w 
...uty i oto 

P °Wr Q c i e do Nowego Jorku 
, a domił swój k lub o nrzej-

~° szeregów... zawodow-
• sciślej mówiąc Johnny zo-

n o i m o n y b , l e m wam f * V l c z d z a . R o w n , e 2 I m , ! S 

— Jeżeli pan mówi?', 
wszystko — przerwał 
— jestem W obowiązfl 
oana. jak wobec tego 

Ri(*gin, t ryumfato ika ostatnich 
dwu olimpjad w skokach tram-
polinowych, pożegnała się z a-
matorami i wstępuje do variete. 
Sława kabarecistki widocznie 
bardziej odpowiada temjeramen 
towi miss Rlrfgin. Ameryka nie­
wątpl iwie dużo t rac i z ustąpie­
niem tych asów, ale żaden bo­
dajże kra j na świecie nie rozpo­
rządza takim rezerwoarem ta­
lentów, jak U. S. A., to też nie 
martmy się o los p ływactka 
zaoceanowego. po-

X X -

poświęcone miłości macierzyń­
skiej (m. in. „ M a t k a " z Mary 
Carr) . 

Fi lm ten wprowadz i ł nas w 
mało znane powojenne stosun­
ki angielskie. Reżyser jednak 
popełnił ca ły szereg niekonse-
kwencyj . które stwarzają wy ­
raz niepodobieństwa sytuacji 

N O T O W A N I A ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.27, Zurych 58.17 
i pół, Berl in 46.825 — 47.225 
Berl in wyp ła t y na Warszawę, 
Poznań i Katowice 47.025 — 
47.225, Wiedeń czeki 79.55 — 
79.83, Praga 379.025. 

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

w e : N o w y Jork 4.85 04, Holan-
dja 12.08, Francja 124.03, Bel-
gja 34.895. W łochy 92.64. Niem 
cv 20.393, Szwaicarja 2519 
Praga 163.37, Wiedeń 31.47 
Warszawa 43.27. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.03 1 pól . Nowy 
York 25.57, Szwajcaria 492.50, 
Warszawa 287.50. 

Gdańsk. Notowania w gulde­
nach gdańskich: 100 złotych 
57.77 — 57.92, czek na Londyn 
25.01, telegraficzne wyp ła t y na 
Nowy York 5.15 07 — 5.1638 
telegraficzne wyn ła t y na War ­
szawę 57.74 — 57.S9. 

Nowy York. Notowania koń­
cowe: Londyn 4.85. Paryż 391.1 
Berl in 23.78 Wiedeń 14 07 Prał 
ga 2.96 i pół. Warszawa 11.2S| 

B A W E Ł N A . 
Liverpool , 8. 1. Amerykan-1 

ska, zamknięcie: styczeń I0 16,| 
luty 10.15. marzec 10.20. kwie­
cień 10.21 mai 10 24. czerwiec 
10.20, lipiec 10.21. sierpień 
10.13. wrzesień 10.07. naźdzler 
nik 10 02 listopad 9.97, gru­
dzień 9.98. loca 10.41. 

Lł»erpooI, 8. 1. Foinska. zam 
kniecie: styczeń 18 28. marzec 
18.58. maj 18.68. lipiec 1*74, 
wrzesień 18.67, listopad 18.71. 
loco 18.90. 

Nowy York. 8. 1. Amerykań­
ska, zamknięcie: styczeń 19 79 
luty 19.81. marzec 19.85 — 
19.86, kwiecień 19.85. maj 19 8 6 
— 19.88, czerwiec 19.67, lipiec 
19.49 — 19.50. sierpień 19 42, 
wrzesień 19.35, październik 
19.28. listopad 19.31. loco 19 86. 

Waluty, dewizy i złoto. 
NIEJEDNOLITA TENDENCJA 

D L A DEWIZ . 
Mimo zwiększenia na gieł­

dzie walu towej obrotów, które 
osiągnęły swe przeciętne roz­
miary ogólna tendencia dla de­
wiz X 

pozostała nieiednolita. 
zmieniła sie ty lko koniunktura 
dla poszczególnych ich gatun­
ków. Zn iżkowały dewizy na 
Pragę o 1/4 gr.. na Szwajcarię 
o 2 gr. i na Sztokholm o 10 gr. 

Dlaczego kapitan wojsk angie l - (s t rac i ły też wczorajsza z w y ż 
skich. nie mp.żę znaleźć sobie po 
Sady. ty lko' 'śżorowanie podłóg 
w nędznej oberży? Dlaczego 
nułkownik wojsk angielskich 
daje koledze swemu posadę 
służącego hotelowego w swo­
im luksusowym hotelu, w któ­
rym sierżant-portjer ma prawo 
poniewierać nim? 

Wszelkie braki f i lmu w y r ó w 
nuje 

gra aktorów. 
Stefana Sorella gra wyb i tny ak 
for Warner , pamiętny odtwór­
ca Chrystusa w filmie „Kró l 
K ró lów" Postawi ł typ ręką 
pewną, typ niezwykle szlachet 
ny w wyraz ie. 

Otoczenie j f go stanowią: 
Nils Asther, C^rnel Myers i 
Alice Joyce. (e) 

M is t i z Europy Maks Schme-
hng pokonał amerykańskiego 
mistrza boksu Joe Sekurę 
Sensacyjny ten mecz odbył 

się w N o w y m Jo rku . (Hj 

D r . m e d . 

S T U P E L 
Sakolna 12. 

Choroby wlotów ikornr, wenerycine 
1 moc«opłciowa. Naświetlania 'amps 
kwarcową i prom. Roentgena ( e k i e -
m a t y nowotwory złoźttwe) 

Przytma* do 6 w :ect. 

TEATR MIEJSKI . 

wa załatwienia tego 
sposób honorowy? J1 

wiem najstarszy w ł' 
i stanowisko, jakie p'a 
rach towarzyskich 
•lo czuwar.ia nad o 
niem przez tych, kto 
oodaię, pewnych zas 
hon 

r2'$ Premiera „dramatu dworskiego" w 3-ch 
h Gabrjeli Zapolskiej „Carewicz". Premje-

fędzle pi e rwszym wystę.pem w nowe] roli ar-
r e*ysera Aleksandra Węgierki, który ode 

Popisową r o | e tytułową Carewicza Aloszy. 
ą t e l c o godz- 8 min. 30 wlecz. Słtuka będzie 
ó r * o n a w plotek. 

proadway" grany będzie nadal Jutro wleczo-I po <*.— -
orowych. <*0aCh popularnych oraz w .„bot. o go-
- Prawo! — przyk^ CJ Po południu, 

•łen z sąsiadów pr^ysł 

wno 

- za­
cząć 
ivrol 
. Do 
męż 
dło* 
u, a 
i w 

od-, 

l ' i t ra do spraw honor* TEATR KAMERALNY. 
tej socjecie. 

— Nie reagowałem oty j_ 
I c - policzek — ° d p a f j ! p(>cząte}. 
— Byłbym bez sumif , ,?i. 
bym nie przyznał racji 4. . 
-•owi. Bo on właśnie * r e t a r k a pana 

C r * « w piątek dwa powtórzenia komedii 
Pirandella „Człowiek, zwierzę I ono-

przedstawień o godz. wpół do dzie 

<=ób reagował na świńsłV n

e J u t r o 
• 0 Kodz 

ołu, gi<*Nr,Wi 

Prezesa" dana będzie ras 
w.eczorem o Eod*. 9-ej W M w s o . 

' Ł 5 / 0 p o , u d n l « niedziele po ce-mu spłatałem. 
— Winszuię! 

cło I wstał od stołu, gł , 
wając Vr7 P c» 0 . J P I L J A T E A T I W MIEJSKIEGO. 

K i l ku biesiadnikówTfa , 1 3 stycznia o godzinie 5-e] po południu 
p r z y k ł a d e n mentora e i n i F3oIcsla\,a Chro^brego. ul. Drew-
rurherp reki wstrzyma* i a 8f?. odbędzie się Inauguracja nowe) pla 
te kieruiących *ię ku . e a t r a ln Ł j . przeznaczonej dla mieszkańcom 

i Dowiedział: M r ' R a , " t . \v nr' 
( 4 , r / : . W Wzlar 

tfOJOWł mieszkańców 
W picHej sali, użyczonej teatro-

, J r * e s ^ ^ o ? z i a , 0 ^ i a t v 1 K u , t u r y . mleszczą-
Teatr ' w y b u d o w a n o scenę, na 

l T Miejski urywać bedżie 

co drugą niedziele. Na kwarcie wybrano wesołą 
krotochwilę Al. hr. Fredry p. t. „Gwałtu, co się 
dziele". 

T E A T R P O P U L A R N Y 

„Jolne Flrułkes", sztuka Zapolskie], grana bę­
dzie jeszcze tylko trzy razy: dziś. Jutro I pojutrze 
o godz. 8.20 wieczorem. Od soboty sztuka prze­
niesiona zostanie na drugą scenę do sali Geyera, 
Piotrkowska 295. 

W sobotę o godz. 4.20 po południu po cenach 
najniższych arcywesoła komedja „Świat bez męi 
ozyzn". 

„Ich czworo", tragedja ludzi głupich, w mi-
łtfeowskiem ujęciu G. Zapolskiej w reżyser]! M. 
Mleczyńskiego, ukaże się na scenie teatru Popu­
larnego po raz pierwszy w sobotę o godz. 8.20 
wieczorem. Sztuka grana będzie nadal codzien­
nie w niedziele dwa razy t. ]. o godz. 4.20 po 
południu 1 8.20 wieczorem. 

T E A T R W S A L I GEYERA. 
Chcąc dać możność Jaknajszerszym sferom po 

znania sztuki G. Zapolskiej „Jojne Firułkes". dy­
rekcja teatru daje 8 przedstawień dlą górnej dziel 
nicy miasta, a to w sobotę o godz. 8.20 wieczo­
rem, w niedziele o godz. 4.20 po pot I 8.20 wlecz. 
W poniedziałek, wtorek s>odę, czwartek 1 
o godz. 8.20 wieczorem. Bilety 
przedstawienia sa do nabycia . 
Piotrkowska 295. tel. 33.17 od 5 dn 7 

i od 2 do 9 wiecz., 
9 wieczorem. 

w dzień przedstawień od 5 do 

piątek 
na wszystkie te 

w kasie teatru, ul. 
wiecz., w 

sobotę od 5 do 3 wlecz., w niedziele od 1! do 1 

RADJO-KĄC1K. 
Środa, 9-go stycznia. 
Warszawa, 1111 m. — 11.56 Sygnał czasu, 

hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie; 12.10 Au­
dycja dla dzieci wiejskich: a) p. Henryk Mafkow 
ski wygłosi szereg bajek ludowych; 13.00 Komu­
nikat rolniczyt 13.15 Przerwa; 14.50 Komunikaty; 
• 5.10 Przerwa; 15.35 Komunikat harcerski; 15 50 
Koncert z płyt gramofonowych; 16.45 Przerwa; 
17.00 Odczyt p. t. „Sprawa krzyżacka w oświe­
tleniu najnowszej literatury historycznej" wygło 
sl dr. Jadwiga Kairwasińska; 17.25 „Skrzynka 
pocztowa" — korespondencje bieżąca omówi dr. 
Marjan Stępowski; 17.55 Transmisja muzyki ta­
necznej z kawiarni „Gastronomia". Orkiestra pod 
kierunkiem Lewaka 1 Mutrzmana: 18.50 Rozmaito 
ści; 19.10 Odczyt p. t. „Zima w Tatrach" wygło­
si p. Lenartowicz; 19.35 Komunikat o placówce: 
„Polska Liga Przyjaciół Zwierząt" wygłosi red 
Maszewska-Knappe; 19.56 Sygnał czasu: 20 00 
„Skrzynka rolnicza" — wygłosi p Inż. Wacław 
Tarkowski: 20.30 Koncert wieczorny, kameralny 

w wykonaniu Róży BenzefoweJ (fort.). Lldji Km! 
towej (skrzypce) I prof. Ludwika Urstelna (akorn 
panjament); 2105 Audycla literacka (tran*mista 
z Katowic): 21 30 Dalszy ctae koncertu: 22 00 Ko 
mtimikaty: 22.30 Transmisja muzyki tanecznej » 
restauracji „Oaza", Orkiestra pod lci e r . «• K"*-
bowiak?. 

ke. J . i oól .gr . ,dewizy, na W ł o ­
chy. Poprawi ły sie kursy de­
wiz na Paryż o 1 trr. i na WJe-
de'ń o 3 gr : Dewizami na Lon 
dvn i Nowy Jork zawierano 
tranzakcje po kursach niezmie 
nlonvch. na do'arv po łówkowe 
natomiast nie by ło żadnego po 
nvtu. 

MAŁE O B R O T Y D O L A R Ó W -
KA. — ZMIENNY NASTRÓJ 
DLA L I S T Ó W Z A S T A W N Y C H 

W grupie papierów procen­
towych zapotrzebowanie by ło 
bardzo małe i obrotv minimal­
ne,. Papiery państwowe utrzy­
mały sie wszystkie bez zmian 
z wy ją tk iem 5 proc. Pożyczki 
Prernj. Dolarowej , na którą po­
pyt 

by ł bardzo słaby. 
wskutek czego poniosła ona 
stratę 1 z ł . 50 gr. Słaba tenden 
cię mia ły także l istv zastawne 
ziemskie i m. Warszawy 
U t r zyma ły sie wprawdz ie 8 
proc. ziemskie, jednak 4 i pół 
oroc. obniży ły sie o 75 gr.. a 
5 proc. i 8 proc. m. Warszawy 
o 25 gr. Jedynie l isty zastawne 
miast prowincjonalnych cieszy 
f v sie niesłabnacem zaintereso 
waniem I poprawi ły jeszcze 
Fwe kursv 8 proc. m. Łodzi i 10 
nroc. m. Siedlec o 50 pt . Z w v ż 
kowa łv również o 1 o roc . 8 
nroc. I. z. Tow . Kred. Przem 
Polskieiro. Oblicacle komunal­
ne w dalszym ciągu bez obro­
tów. 

M A Ł E ZAINTERESOWANIE 
AKCJAMI . 

Dotychczas osoałv nastroi 
na zebraniach eiełdv akcyjnej 
rłn«7fdł do S7c^vtu. Tran^nk 

cje rzadko dochodziły do skut­
ku 1 zawierane bv ł v bardzo nie 
chętnie, a o większość akcy/1 

wcale sle * • 
nie donvtvwano. 

Skutkiem tego cześć akćyj po­
niosła straty., pozostałe jednak, 
mimo. że zakupywane w drob­
nych ilościach ooorawi ły nie­
które nawet bardzo ooważnle, 
swe dotychczasowe notowania 
Z akcyj bankovvvch dalsza po­
prawę osiaenał Bank Dyskon­
towy o 1 zł., nie utrzymał się 
iedrjak przv wczoralszej z w v ż 
ce Bank Polski i obniźvł swój 
kurs o 3 zł. ' D z i a ł c h e m i c n y 
cieszył sle wv ia tkowem oży­
wieniem i dobra, iak zwyk le 
tendencja. Bardzo silnie zwyż ­
kował tu o 10 zł. Sniess. po-
nrawl ł sie także 1 o 50 gr. kurs 
Leszczyńskiego. Akcie Kijew« 
skieeo notowano bez zmiany. 

Zakcy j elektrvcznvch zyska­
ła jeszcze 1 zł. Siła i Światło. 
Akcie cukrownicze i naftowe 
pozostały bez t r a n z a k c ' Z pa 
oicrów cementowych obraca­
no t y l ko Fir levem oo kursie 
niezmienionym. Akcie Warsz. 
Tow. Kop. Weela wobec prze­
waża iącej podaży obniży ły się 
o 2 zł. Z akcvj metalurgicz­
nych u t rzymały sle Staracho­
wice ł Parowozy, oo obniżo­
nych zaś kur^ f^b nbrarano Mo 
drzejowem o 75 er. 1 Ost row­
cem o 1 zł. 75 f r . Akclami w ł ó 
kienniczemi i handlowemi nie 
'amteresowano sie zupełnie, 
^knle snnżvwcze Habcrbuscha 
doniosły 2 zł. straty. 

GIEŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa. 9, 1. Tranzakcje 

na Giełdzie Zbożowo-Towaro-
wej za 100 kg. fr. st. Warsza­
wa. Ceny r ynkowe : żvto 34.25 
— 34.75, pszenica 4 6— 46.25. 
jęczmień brow. 34.50 — 35. — 
na kasze 32 — 33. owies Jedno 
•ltv 33.25 — 33.75. otręby żyt­
nie 25.50 — 25.75. — pszenne 
średnie 26.50 — 27. — grube 
27.50 — 28. maka pszenna 65 
proc. 73 — 74. — żvtnia 70 
proc. 49 — 50. kuchv lniane 49 
— 50. — rzepakowe 40 — 41, 
rzepak 87 — 89. Obroty śred­
nio I 'sno^nhi^nip cfnbft. 

Próby szczęścia przy dźwiękach 
orkiestry. 

Wielka loteria fantowa 
na rzecz „ D o r r u M ł o d z i e ż y Po lsk ie ] " . 

W dn. 13 stycznia b. r. od g. 
2 po poł. do 9 wiecz. odbędzie 
się wylosowanie fantów w sa­
lach ..Domu Młodzieży" , przy 
ul. Gdańskiej nr. 111. Ołów-
niejsze wygrane stanowią: 10 
korcy węgla, serwis, 
mater iały na męsk i" ubrania, 

kołdry ki l imy, resztki materja 
'ów. białe p ó ł ^ t u k i materiał)' 
biel i^niąntgo, drób. maszynki 

gazowe, cLrus lniany I wiele 
innych b. cennych przedmio­
tów. 

Uwaga, W czasie losowania 
na sali p rzygrywać beda Orkie­
stry. IcOsy na powyższą loterię 
w cenie 1 zł. są jeszcze do na­
bycia w sekretariacie Związku 
Młodzieży Polskiej, ul. Gdań­
ska 111, w godz. od 10 rano do 
2 po poł. i od 5 do 7 wiecz. 



Otruł własną żonę 

aby ożenić się z przyjaciółką. 
Niezwykła obrona winowajcy. 

Rozpoczął się w Marsyl j i o-
regdaj sensacyjny proces prze­
c iwko 36-letniemu, znanemu 
Adwokatowi . Józefowi Croisset 
stojącemu pod zarzutem otru-. 
,-cią swe j ożny, 30-letniej Fran­
c iszk i Ak t oskarżenia przed­
stawił w następujący sposób tę 
spYawę: 

Przed trzema tygodniami 
zmarła p. Franciszka Croisset. 
Lekarz stwierdzi ł normalny 
zgojfc 2 powodu 

udaru serca 
I zezwoli ł na pogrzeb. Nieba­
w e m jedna'.: wpłynęło do Pro­
kura tury doniesienie rodziny 
pani Croisset. zarzucające jej 
mężowi , że żonę swoją otruł. 
Dokonano wówczas ekshuma­
cji zw łok i przekonano się. że 
doniesienie opierało się na fak 
tycznym stanie rzeczy, gdvź 
nieszczęśliwa kobieta została 
otruta morfiną. Adwokat , za-
luł tćrpelowany w tej sprawie, 
j s ^ o w c z o wypiera ł się wszel­
kiej w iny. Wprawdz ie na ki l ­
ka feodzin przed śmiercią Fra i i -
clft fkl wst rzykną ł jej dla uspo­
kojenia pszyśpieszonej akcji 
serca morfinę, ale czyni ł to już 
nieraz I wcale nie miał zamia­
ru w y w o ł y w a ć zgonu kobiety, 
do której by ł 

bardzo przywiązany. 
Okazało się jednak, iż owo 

j ,przywiązanie" adwokata do 
i o n y by ło conajmniej proble­
matyczne. Croisset u t rzymy­
wał bowiem od dwóch lat In­
tymny stosunek miłosny z mło­
dą rozwódką, p. Rozalją Fu-
tnoir. Pragnąc pozbyć się żo­
ny i połączyć z rozwódką wę ­
złem małżeńskim. Sięgnął do 
trucizny. Mianowic ie zamiast 
normalnej ilości morf iny, 

W i e c z o r n e r o z r y w k i L o d z i . 
Miejski: — Carewicz. 
Kameralny: —- Człowiek, zwierze i 

cnota. 
Popularny: — Jojne Hrułkos.* 
..Apollo": — Jad miłości. 
PŃI'T' <ean<*'> n G,.u 1 * • • hi 
Bajka: — Tułaczka księżne] Trubec-
KłtieJ. 
„Ćaslno": — Wołga..! Wołga. 
„Czary": — Król dżungli. 
.'RwV» • seansów o i"»dr 4 » • I 10 
„Corło": — Tragedja lodzi pod-
• wodnej. , 
Pferu %RV sean« '< »s ->«,aml 9J0. 
„CapHol": — Anioł ulicy. 
„Gran-Kino": — Przedwiośnie. 
„I u na": — Ojcze!... 
Dora Ludowy: — Pat I wieloryb. 
phc» »t in»'w n todr * ' oAt n n 
M. Galeria Sztuki: — Wystawa Brac 

twa św. Łukasza. 
Oświatowy: — Miasto miliona po-

1 ległych. 
P^CT «eansów o r M » 4 * 9 I 10 
Mimoza: —- Niewolnicy knuta. 
„Odeon": — Niedyskretna kobieta 
Pncz. seansów o 4 *> " 10 
..Palące": — W Jarzmie grzechu. 
Resursa: — Książe czy błazen. 
„Splendld": — Przedwiośnie. 
PNCF »e»i*ów: 4 * ' •< " 15 ' n n f l 

Spółdzielnia: — Cliłopiec do wszy-
I stkłego... 
P*>ez tenisów: 4''O «.vi * H mor 
„Wodewil": — A kochanek mial sto. 

Początek seansów od godz. 4. 
„Zachęta": — Szelk Pazll. 

wstrzykną ł żonie ilość znacz­
nie większą, która spowodo­
wa ła niemal 

natychmiastową śmierć. 
W toku rozprawy, która w y ­

wołała tutaj bardzo wielkie za­
interesowanie, adwokat przez 
dłuższy czas porczywie wyp ie 
rał się wszelkiej w iny . ostate­
cznie jednak w o g n i u krzyżo­
wych pytań przyznał się do 
zbrodniczego czynu. Próbo­
wał go jednak umotywować l i ­
tością dla żony. która od dłuż­

szego czasu cierpiała na ataki 
sercowe. Na nic jednak pic 
przydało mu się to tłumacze­
nie, gdyż sąd uznał go w innym 

zamo Jowania żony 
i skazał na 15 lat ciężkiego wię 
zienia. W y r o k ten w y w a r ł na 
winowajcy piorunujące wraże­
nie. Wybuchną ł on łkaniem, a 
następnie traci ł przytomność. 
O v ą roz - odkę uznano za nie­
winną, gdyż nie wiedziała ona 
nic o zbrodni swe^o kochanka. 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW 1 GA­

BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 

Piotrkowska 294, teł. 22 - 89 
(przy przystanku tram. pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich specjalności od g. 10 ra 
no do 7-eJ po poł Szczepienie osp.\ 
analizy (moczu, katu krwi. plwo­

cin etc) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote. 
Wizyty na mieście 

Zabiegi I operacje od umowy Komple 
le świetlne. Naświetlania lampa 
kwarcowa. Roentgen. Zehy sztu 
-/iic. korony złote, platynowe i 

mostki. 
D|a pań od 4 - 5 oddziel poczekalnia 

Całe Chicago śmiało się do rozpfc 
z niefortunnego boksera. 

Nie wszyscy widocznie ban­
dyci stoją w Ameryce na wyso 
kości zadania, skoro zdarzają 
się między nimi jednostki tak 
roztrzepane, że dzięki tej wa­
dzie raz po raz 

wpadają w ręce policji. 
Niedawno'Jeden z bandytów 

nowojorskich, spotkawszy na 
ulicy pana. k tóry miał zapewne 
jak można by ło sądzić z wy ­
glądu, wypchany portfel, posta 
nowi ł w nagłym porywie hono­
ru rozprawić się. z pasażerem 
na pięści. Żle jednak traf i ł Po 
ki lku uderzeniach pięści, poz-

P I Ę K N O N Ó Ż E K KOBIECYCH. 
Jak zdobyć wysmukłą linią nogi i stopy? 

Znaczenie gimnastyki ortopedycznej. 
Moda i sporty z ukryc ia dłu­

gich sukien w y d o b y ł y na jaw 
nogi kobiece, ł ydk i 1 kolana, 
wystawiając je na k ry t ykę nie 
za lwsze przychylną. Zazna­
czyć trzeba, że mało jest nó­
żek kobiecych bez zarzutu, a 
stąd staje się zrozumiałem prag 
nienie przekształtowania nóg i 
stóp. 

Największem zmartwieniem 
kobiet są 

nogi grube, 
pod k tó rą ' to nazwą ogólną 
kry ją się różne postacie zbyt 
wielk ich łydek l szerokich ko­
stek, powstających jednakże z 
bardzo różnorodnych przy­
czyn. 

Jako przyk ład służyć może 
n. p. porównawcze zestawienie 
muskularnej nogi sportsmankl i 
brzydka, zbyt tłusta noga ko­
bieca. Obie postacie nóg w y ­
magają naprawy, która usku­
teczniona być może, ale nie­
ma ratunku d L nogi l jmfatycz-
riej, przedstawiającej typ dzie­
dziczny, albo uwarunkowany 
jakąś chorobą w okresie dzie­
ciństwa. . 

W kuracji napotykamy naj­
więcej nóg t łustych. Jeżeli oso­
bie z takiemi nogami każemy 
przejść się po pokoju ną pal­
cach, nie zauważymy żadnej 
zmjany w nodze, która właśc i ­
w ie zakreślić się powinna w 
dokładnem naprężeniu nogi i 
wyrazistości zarysów. Jednak 
że dokoła kostek I ściągień za­
uważyć można 

pokłady tłuszczu, 
tworzące' nabrzmiałe zgrubie­
nia. 

Podobne wypadk i nie są trud 
ne do wyleczenia dla ortopedy-
sty, wobec tego. że technika 
kuracji w ostatnich czasach po­
czyni ła ogromne postępy w 
tym zakresie. Stosuje się prze­
ważnie bandaże ściągające z 
klejem cynkowym i kostki w 

WINSZUJEMY: 
Jut ro : Agatanowl. 
Wschód słońca 7.43. 
Zachód — 15.42. 
Długość dnia 9.43. 
Przyby ło dnia 0.15. 
Tydzień 2. 

krótk im czasie stają się cien­
kie i zręczne. Jednakże po zdję 
ciu bandażu trzeba natychmiast 
od pierwszej niemal chwi l i , sto­
sować dodatkową gimnastykę 
ortopedyczną, popartą odpo­
wiednim masażem. 

Noga sportsmanki jest naj­
lepszym dowodem w y n i k ó w 
stałego ..training'u", wpływają-, 
cego na rozwój i wzmocnienie 
mięśni. Ostrzega się jednakże 

presach z gorczycy, obowiąz­
kowej gimnastyce i masażach 

Podobne zabiegi są zgoła 
bezowocne przy skrzywien iu 
ud lub kości nogi. o czem wszy 
stkle panie wiedzieć powiny 
wobec tego, że nieuczciwa re­
klama i łatwowierność upośle­
dzonych jednostek wyłudza 
wicie niepotrzebnie wydanych 
pieniędzy. Po zamkniętym o-
kresie rozrostu kości. t. j . po 

Udoaodnona ł-omunikacta. 

Najnowszy typ autobusów kursujących między Ldhdynera 
a bliską prowincją. I 

Zbrojownia w muzeum narodowem w Londynie. 

przed wszelkim nadmiarem, 
k tó ry zniekształca 

linię nogi. 
Jeżeli zło już się ustali ło, nie­

ma na to innej rady prócz zu­
pełnego unieruchomienia nogi 
za pomocą ogipsowania lub in­
nego unieruchomiającego ban­
dażu. Mięśni.er pod w p ł y w e m 
tych ostatnich zanikają i obję­
tość nogi staje się mniejsza 
Oczywiście, w podobnych w y ­
padkach zarówno gimnastyka, 
jak I masaż stają się zabiegami 
zbędneml, a nawet szkodl i-
wemi . 

Nogi l imfatyczne, obok In­
nych niedokładności odznacza­
jące się skłonnością do odmro­
żenia, są zupełnie odporne na 
wszelkie zabiegi ortopedyczne. 
Podlegać powinny specjalnej, 
indywidualnie stosowanej ku ­
racji lekarskiej, przyczem 
zwracać należy uwagę na dje-
tę, wykluczającą nadmierny 

użytek soli . 
I dopiero po przeprowadzeniu 
kuracji lekarskiej albo współ­
rzędnie z tą ostatnią stosować 
można zabiegi ortopedyczne^ 
polegająca przeważnie na kom 

KTO 
CHCE JP] 

odstąpić 2 pokoje 
f z kuchnią 

NIECH ZŁOŻY OFERTY 
• o b . „ S z y b k a ugoda" 

DO ADMINISTRACJI 
PISMA 

20-tym roku życia, nawet już 
i po pśmiu latach niema Innej 
rady na skrzywienia kości o-
pfócz zabiegów chirurgicznych 
bardzo trudnych 1 bolesnych 

Objawem wtó rnym skrzyw 'e 
nia kości stają się zgrubienia w 
stawach kolan, które często­
kroć mylnie t łumaczy się 

ar t retyzmem. 
Masaż kolana, stosowany w 
porę, zapobiec może tej p rzy­
krej i nieestetycznej dolegli­
wości. 1 1 

Płaska Stopa jest także w y ­
nikiem pewnej niedokładności 
budowy, ' szkieletu kostnego, 
charakterystycznego kształtu 
X nóg kobiecych. Ogół kobiet 
nie jest tego szczegółu świado­
m y i często oszukiwać się daje 
reklamowemi środkami, nieste­
ty , zupełnie i bezskutecznemi. 
Podpórka dla płaskiej stopy 
musi być doskonale przypaso­
wana do niej i skonstruowana 
według odlewu gipsowego, 
przepisanego przez fachowca 
— lekarza. 

Jedną z ważnych przyczyn, 
tworzących i stopę płaską, jest 
niedostateczny ' a 

rozwó j mięśni 
nogi. Z ło powyższe spotyka 
się zazwyczaj u kobiety, zmu­
szonych do długiego stania 
p rzy pracy zawodowej, albo 
też u takich, które w krótk im 
czasie nabrały nadmiernej tu ­
szy i mięśnie nóg których nie 
zostały przystosowane do od-

(powiedniej pracy fizjologicznej. 
iPodobne kobiety ..przewracają 
%:ę" często, narzekają na kur­
cze w łydkach. Powinny prze 
dewszystkiem nosić w obuwiu 
odpowiednie podpórki i stoso­
wać leczniczą gimnastykę noż­
ną. 

Również przykrą dolegl iwo­
ścią jest wystająca kostka 

'boczna pod wie lk im palcem 

spowodowana wygięciem duże 
gó palca stopy. Niedokładności 
tej w dzisiejszych czasach poz­
być się można ła two drogą 
nieskomplikowanej, zupełnie 
niewinnej operacji, co niech bę­
dzie pociechą dla pań. zmuszo­
nych z powodu tej wady do 
noszenia znacznie .szerszych 

numerów obuwia. 
„ W y r a z " ortopedyczny jest 

przeważający dla pań. wiążą­
cych z tern pojęciem różnorod­
ne przykre I nieestetyczne 
szczegóły Nie będziemy za­
tem doradzali żadnych podpó­
rek, wkładek Itp. dodatków, 
ograniczając się do rady no­
szenia na ul icy obuwia sporto­
wego o niewysokim, a lepiej 
jeszcze zupełnie płaskim obca­
sie, stosując obcas wysok i , 
francuski ty lko przv pantofel­
kach w izy towych lub wieczo­
rowych , mając na uwadze., że 

wysok i obcas 
jest. jak mówią pospolicie .wy­
wrotny". ..Ta, ostatnia, okolicz­
ność częstokroć pociąga za so­
bą' nadwyrężenie ściągień. ich 
starty zapalne itd., wp ływające 
na zgrubienie 1 obrzmienie 
kostki. 
"" Zdrowe stopy są nieOdzow-
nyfrtT warunkiem" piękności 
kształ tów nogi. Wiedząc o 
tern. ła two dbać o Ich zacho­
wanie, stosując się do rad po-
wyższycB; ,. Vv 

nał że ma do czynie 
czem nielada. a gdy 
wydobyć rewolwer, 
kautowany. 

tracąc kilka z 
^dostając się w : p 
Cafe Clricago śmiało 
puku z niefortunnearo | 

Drugi bandyta Da * 
lapomniał pewnego 
wo lweru a gdy na o' 

ręce do eórv " . zacz 
kać po kieszeniach nlft 
wany przechodzeń M 
wał bandytę i oddał g * 
nolifłi 

uakcja: Zawadzka I. — Admlnl-
jracja: Piotrkowska U. — Teleło-

ny: 38-28, 228 I 229. 
[aktor lub Jego zastępca oraz 
ektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny 1 do 2 po południu, 

Cena prenumera ty i 
Iłcanle w Łodzi 3 zł. 20 gr 
prowincji 4.50, za grasica 9.50 
Odnoszenie do domu 40 gr. 
uły nadesłane bez oznaczenia 

•rarium uważane są za bezpłatne 
opisów zarówno użytych JaJt I 
zucooych redakcja nie zwraca. 
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P O R A D N I A 
WEHEROliOGIC* 

L e k a r z Y - a p e e 
Z A W A D Z K A ^ 

zynna od 8 rano do * F 
od 11-12 i 2 - 3 pnyliW* 

lekarz 
w nlcdłiele ' <więta od. 

Leczenie chori 
W E N E R Y C Z N Y C H , M 

P Ł C I O W Y C H i 
• Badanie krwi • wydł'1 

••filia trvp«r.'', 
Wacie I nouroiogism 

Gab ine t • w l a t ł o - 1 * 

Dwudniowe 
w powiec 

W obławach 
10 stycznia. W sobotę, 

b. m. rozpoczynają się 
wiecie wieluńsko - trockim 
kierownictwem wojewody 
kiewicza 

dniowe obławy na w i l k i , 
się stały istną plagą Wi -

czyzny. Zgłodniałe w i l k i 
' odzą całemi masami 

pod osiedla ludzkie, 

K o s m e t y k a lek. ' * 1 

0 d d T ó S A D A n , 3 i £ o / / 7 / / < Brams 

D r . m e d * J 

N i e w i a ż s l 
przeprowadził tle oa u l 

Te ł . 59-40. 
Choroby skórne, Wł 

i moczoplcioW 
Naświetlanie lampą k 
Priylmuje od 8-11 rano I 

Dla p«rt oddzielna ooC» 

D O K T Ó K 

W 0 Ł K 0 W 
C e g i e l n i a n a 25. t 
Soecla lista ctmrrih łkórit' 
rycznych. Flektrnieraplł 

lampa kwirco"1 

Przyłmule od godt 8 
w niedziele 1 <*le' 

Panie i d J -

podczas lo tu „Quest ion 
t dostarczył Z innego sa-
plotu kolegom benzyny 

podkoj 
wet ZI 
Niema! 
nia tyci 
ścia 

Wiei 
spogląt 
na kru 
wobec 

Ki lk i 
cepami 
mai cu 
wiem \ 
g*u don 

na 
W a r 

W najl 
św. Ja 
gosław 

panny 
córki i 
skowyi 
Łaszkli 
Wileńs 

g ' „ „ p A a m a n n u l a h p o n ó w 
B r 7 m e d . J l a K r S y t u a c j i . 

wa szczepy powstai 
na stroną kr 

T e l . 27 -81 . 
Specjalista chorób uazu, 

i płuc. 
K o n a t a n t y n o w a k * 

Przyimułe 12—2 

Natura ciągnie wilka do lasi 
Sprawcy kradzieży w „ Ł O D Z I 

Bławacie" 
zna leź I się w areszcie. 

Z Torunia donoszą: 
W czasie minionych świąt 

Bożego Narodzenia okradziony 
został z towarów bławatnych 
na sumę około 15.000 zł, t. z w. 

..Bławat Łódzki" 
przy ul icy Kr . Jadwiei 6, w ła ­
ścicielem którego jest B ib row-
skl . 

Knerglczne dochodzenia ze 
strony policji śledczej doprowa 
dz i ły do ujeefa złodziei, k tórzy 
kradzież te popełnil i. Okazało 
się, Iż duszą teuo złodziejskie­
go przedsięwzięcia bv ł współ­
wyznawca' Bibrówskiego Na­
tan Jakubowicz z Warszawy. 
Wszedł on w porozumienie ze 
zpanvm już policji miejscow.ei 
złodziejem Simoniem. skaza 

nym w końcu paździtf 
r. za kradzież na 4 
więzienia. Sad zaliczał 
mu areszt śledczy. dz» 

rszawa. 10. 1. (Od w ł . k.) 
fanistanu donoszą: Powsta 
sczeou Schinwari 

dobieea końca 
temu. że szczepy Me-
i Kugianis przeszły na 
króla ot rzymawszy od 
wielkie sumy pieniężne. 

Schinu 
stanie 

z \ 
W chw 
POZOStć 
Europę 
Afganis 
obecnie 

ziś rozpoczęły sią 
araz po rozprawie l okowan ia polsko-austrjs 

Simon l l ł # t r a k t a t u . 
znalazł sie na ^ ' U r s z a w a . 10. 1. (Od w ł . k.) 

i jak w idz imy w ^ J f - o z p o c z y n a i a sie w W i e d -
w sposób sobie ^ ^ k o w a n i a o rewizie 

Pospołu z .lak" floolsko-anstriackiceo 
k tó ry dostarczył handloweco. Powo-
Simoni włamał sie 1 
Bibrówskiego. Skrad 
war częściowo została 
ziony db Warszawy 
sprzedany paserom. c : 

towaru znaleziono w" 
u Simoniego. Obaj BOTY 
tej niewesołej epopei 
sie pod kluczem 

dem pr 
wań je! 
orzezt 
por tów 

Piękny czyn. 

irzeb w. ks. Mikołaja 
cieniu Francj i w z i ą ł ud 

m i n . w o j n y 
ryż. 10. 1. Wczora j odbył 
Cannes pogrzeb zmarle-
wielkiego księcia Miko-

ikołajewicza. 
szyscy rosviscv generało 

t oficerowie w 
sinych uniformach 

odpro­

wadzi l i 
cmenta 

W ii 
e:o w 
ś. p. I 
wziął u 
Ieve. 

P a n Ie — Bębowski wszystko co mial lapi* 
cbronkę.. 

P a n H i — To bardzo pięknie 2 jego strony, 
miał \ 

P a n I t — Siedmioro dzieci. 

Założyciel i wydawca : Jan Stypułkowskl 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 
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